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Kowieński niespodzianki
skjej. Ot tak —  przypomnieli gię w  sposób nie-Kraków, 1S grudnia t

(Th j D la dorosłycn, zdaje się, faszyzm nie 
jest Łiirażliwy, tylko dla małych. niedorozwi- 
Łłętycli organ-zmow. A n i Anglji, ani Francji, 
ani Niemiec, ani też Stanów Zjednoczonych fa 
ssyzm nie zakaził, —  do małej L itw y  jednak 
tralił jego jad. Takie małe organizmy państwo 
we o  dużych apetytach nie są dosyć uodpor­
nione na taki jad. A  oto wybuchł, ;ak się zda 
jo, na L itw ię ,.pucz‘ faszystowski, inaczej chy 
b a 1 tej nagiej rewolucji nazwać nie można we 
dług wszystkich wiadomości, jakie stamtąd 

pochodzą-
Mała LitWa Jest jednym z nieszczęśliwych 

rworow państwowych, które wojna wysadziła 
na świat, chociaż do pełnego samorządu nie 
były przygotowane. N ieraz ma gię wrażenie, 
juk oby te państwa były  tzemś w rodzaju nie 
donoezonych płodów. Nic. zgoła nic, nie było 
przygotowanem do zorganizowania normalne­
go państwowego organizmu, ani pod względem 
gospodarczym, ani też pod względem politycz­
nym Gospodarczo nie ma Litwa dostatecznych 
żrudeł dochodowych. Na samym pócz^tku pań 
»tv owfcgu jej bytu, kiedy to Anglia szykowała 
się do roztoczenia nad nią swojego protekto 
r«tu, oszacowaią ona całe gospodarcze bogac­
two tego państewka, lasy, na sumę jednego mi 
ljona funtów -ztarlingr5.. Za tyle chciała kupić 
całą Litwę. Mogłaby L itw a  ekonomicznie ufun 
dov a. swój byt jako państwo tranzytowe, ko 
raystając ze spławntgo Niemna. A le  w  tym  w y 
padku musiałaby n»ieć stosunki normalne, na­
wet wprost przyjazne z  Polską. Tego ona jed­
nak uporczywie unika. Galwanauskag wynalazł 
nawet nową. nieznaną zresztą w  nomenklaturze 
międzynarodowej, formułkę na określanie sto- 
uuńku L itw y  do PoLk j: cichy stan wojenny 
Zapom niał tylko, że taki cichy sta" wojenny 
nisceży zazwyczaj —  słabszego.

Politycznie jest Litwa ogronmje rozbita na 
drobne kawałki, a największa partja jej- Cha­
decja. odgrywa tam rolę naszej endecji. Więc 
rozdyma do niemożliwości szowinizm narodo­
w y, węszy wszędzie wrogów, a w  rezultacie 
ostatecznym sprawia, że jstrtnie niechęć pow  
. zpchna się wzmaga. Lew ica Htewska nie jest 
dosyć silna, do objęcia rządów i musiało p o ­
łączyć się z mniejszościami narudowemi- —  
W szak jam a stolica nie ma większości litew­
skiej, a prezydentem miasta Jest obecni* 2yd. 
Przedtem był nim Polak. Chadecja m imo to 
ulgróeała systematycznie przyznane pierwotnie 
u konstytucji, wypływające zre$ztą z  traktatu 
wersalskiego prawa mniejszości-

Zdawało »ię. że teraz, Z« rządów lewicy- po- 
patrtyj przeć mniejszości narodowe, te stosunki 
ułożą się i że państwo dojdzie powoli do wew­
nętrznej kęwi^ohdacji. W  polityce zewnętrznej 
pozostał w  gruncie rzeczy stary kur?. Rząd na 
wet w ygrał ostatni » największy swój atut: za­
w arł triktat że sowiełami, skierowany vyra£ 
nie przeciw Polsce. Wytoczono największą 
armatę, ale i .ona nie dużo Pomogła, chociaż 
nie obeszło się bez pewnej przykrości' Było 
bowiem dosyć przykro- że sowiety nagle zaprze 
czyły, że traktat ryski zabrania im mieszani? 
się X) sprawy wileńskiej. A le ostatecznie skoń 
ozylo «ię na iem —  strachy na Lachy. Za broń 
afa obwycą chyba sowiety d la  sprawy w ileń.

mity, ale nic po za tem.
K io  wie, czy m im o wszystkQ rząd lewicowy 

nie byłby po dłuższym czasie szukał pomostu 
do ułożenia normalnego stosunkn d0 Polski, 
co dla państwa litewskiego miałoby niezmier 
r-ite deniesjie znacznie, przede w  s zy s t kri em w 
kierunkn gospodarczym.

Niestety — ten naturalny .rozwój, którego, 
mimo wszystko, można się było spodziewać, 
został przerwany.

Nie można jeszcze ze szczupłych i, jak zwy 
kle w  takich wypadkach, dosyć chaotycznych 
wiadomości, jakie z dwóch źródeł, z Rygi i z 
Berlina, napływają, wyrobić sobie sądu o fak 
tycznym stanie, jaki w  Kownie zapanował- Je 
żeli to je$t prawdą, że wybuchła tam  regularna 
wojna domowa, to natnralnie nastąpi jeszcze 
większe osłabienie państwa litewskiego, aniżeli 
już teraz ma miejsce. W ojny domowe znUzczy 
ły już wielkie państwu i zatamowały im  roz­
wój na długie wieki nieraz. Cóż dopiero w  ta 
kiem państwie małem, które i tak ma niezmier 
nie utrudn'o“ e warunki rozwojowe. A le to jest 
sprawa wewnętrzna Litwy, nad czem można 
ubolewać, ale na co nikt z  zewnątrz wpływu

W ar»zawa 18 12, (S in ) Wiadomości o pize 
wrocie na L itw ie zaskoczyły najzupełniej koła 
polityczne w  W arszawie. Dotąd jeszcze niema 
z Kowna dokładnych wiadomości i trudno je ­
szcze zorjeiituwaó się w  sytuacji, „aka się tam 
w ytw orzyła . Zaciekawiona opinja publiczna 
musi się zadowolnić narazie wiadomościami, 
nadchodząc*. m» skąpo z  Rygi, Berlina i K rólew ­
ca, Wiadomości te oczyw iście utrzymane są 
wszystkie w  duchu przychylnym dla nowego 
regime‘u litewskiego.

N l- brak przypuszczeń, że przewrót dokona 
ny został za silnem poparciem Anglji. na co 
wskazuje przedewszystkiem fakt, że estrze 
przewrotu zwraca się nadewszystko m ze :rvk o  
sowietom.

Z  dużem zaniepokojeniem śledzi bieg w y­
padków na Kow ieńszczyin ie iyd ow s łu  opinja 
publiczna, która w  sprawcach przew-Qtu w idzi 
przedewszystkem zaciekłych wrogów  żydc- 
stwa. Oni to wszak prowadzili w swoijf. cza­
sie ostrą walkę przeciwko autonomjj żyd ow ­
skiej na Litw ie, oni to przedewszystkiem. w ply 
nęli na zniesienie ministerstwa s p ra w .? .id o l­
skich na Litw ie, oni wreszcie parli u.>t« w*az:iie 
do nieustannej valki z żyw ioiem  żydo Jskim na 
Litwie.

Z  wiadomości otrzymanych prze* nas w osta 
tnięj chwili, wynika, że ?metona nie opanował 
jeszoze w  zupełności sytuacji. Zarówno w  Ko­
wnie, jak i na prowincji skupiają się nadal 
wojska wjerne dawnemu rządowi, gotowe każ 
żdej wjwii do walki z dyk. " "  domośe.
zaten , rozesłane przez nowy iząd jakoby sy t.-  
acja była Już wszędzie opanowai.al nie odpo­
wiada.’ prawdzie.

mieć nie może.
Groźną stałaby s'ę sytuacja, gdyby znalazł 

sił? jakiś pacyfikator z tej lub innej strony, 
czy to od strony s0wietów, czy Niemiec, czy 
też —  od czego niech nas Bóg dobrotliwy 
uchroni! —  a  naszej strony

Jest w najwyższym stopi^u uspokajajacem. 
że nasz rząd całe to zdarzenie traktuje chłodno 
i rozważnie. Oświadczenia, dane przez p- Zale 
skiego, nie pozostawiają wątpliwości, że nasz 
rząd umie patrzyć nietylko na jedną slrnnę, 
ale też na diugą j na trzecią. A  trzeba koniecz 
nie ogarnąć cały splot stosunków, jakie się 
składają na kwestję litewską. Marszałek P ił­
sudski jest niew-ątpliwie człowiekiem odważ­
nym. A le bywały wielkie chwile, w których' 
go widzieliśmy —  rozważnym. A  w tym  w y­
padku jest ważniejszą, stokroć ważniejszą r0Z 
waga, aniżeli odwaga- Jeden fałszywy, njieu 
zgrabny, nieostrożny ruch może rozpętać burzę, 
na której uspokojenie m y siły nie mamy.

Rząd marszałka Piłsudskiego ma teras d u i i 
pole do popimi w  kieiunku roztropnej powśdą 
ghwości. Jest dobrze, że w  tym  rządzie zagM 
dają ludzie mocni. Mocni ludzie nte są ry*ję» 
kwitami.

W porozumieniu z Niemcami
(Telefonem od naszego fiorespowlent*) i

Królewiec, 18 12 (S ) Pierwszą „iadom orf, 
o przewrocie dokonanym na L itw ie rozesłał 
konsulat litewski w  Królewcu. Zw i<u » uwagę 
sal t, że prawicowe koła niom iede już od dłu- 
giego czasu były dobrze poinformowane o mu 
jącyw się dokonać zamachu. —  Przypuszczaj 
>vjęc należy, że zamach był przygotowany te 
ściałem porozumień^ z  Niemcami, którym a d *  
żało na ud-remnieruu zbliżenia polsko-litewi 
skiego i litewsko-ropyjskiego.

Co mówi prasa berlińska?
(Telegram  własny vNowego DzienmkaTj \ 

Berlin, 18 12 (T )  Tutejsza prosa nie zdołał*
jes/cze wypowiedzieć swego zdania o przewro 
cie litewskim. W lakonicznych komentarzacH 

dodawanych do t®legramów o zamachu, p i­
sma zaznaczają naogól. że nowy rząd wykazu 
je tend-ncję wybitnie antypolską a zarazem 
logermańską.

Posłowie polscy aresztowani
(Telegram własny „Nowego DzLnuBta'^ 1

Ryga, 18 12 (S ) Z pogranicza donoszą, iż  no­
w y rząd wystąpił z całą surowością prociwko 

mniejszości polskiej. Posłów polskich areszt 
wano. ł

Po przewrocie na Litwie
Przewrót dokonany za poparciem Ansljił — Zaniepo­
kojenie w kolach łydowskich. — Smetona nie opano­

wał Jeszcze- sytuacji.
Telefonem od naszego korespondenta.
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Strtl^ generalny na bitwie
{Telegram własny „Nowego Dziennika*’]

Ryga, 18 (S ) Dcmoazą tutaj, że związki
zawodowe na L itw ie ogłosiły strajk generalny 
dla zaprotestowania przeciwko dyktaiurze. Ko 
lęjarze nie transportują szanlisów i wojsk sto­

jących po stronie Smetony. • - 1 ’v  ' 
Organizacje komunistyczne tia U lw ie  rozpo 

częły zaciekłą wojnę z  dyktaturą w całym  

kraju . —  —

Walki na zielonej Górce
(Telegram  własny ^Nowego D ziennika")

Ryga, 18 12 (S ) Z pogranicza 'łonosza, iż na 
tzw. Zielonej Górce utrzymują się jeszcze w oj 
ska wierne rządowi, składające się z 1 pułku 
kowieńskiego i  poszczególnych oddziałów nie 
których pułków. W ojska te popierane są przez 
form acje ochotniczo -robotnicze.

W ojska Smetany bombardują Zieloną Górkę 
ciężką ar tykają. Krwawe walki toczą się 
'dniem i nocą. W ojska wierne rządowi mimo 
szczupłych sił walczą z niezwykłą brawurą.

Ponieważ zachodzi obawa, ’ż  wojska m tfe 
«®c®one na Zielonej Górce obrócą w  perzynę

stolicę litewską, jest rzeczą prawdopodobną, że 
Smetona rozpocznie rokowania z przeciwnika­
mi.  —

Jak aresztowano prez. Griniusa?
(Telegram  własny ..Nowego Dziennika") 

Ryga, 18 12 (S ) Aresztowania prezydenta re­
publiki litewskiej Griniusa dokonał niewielki 
oddział żołnierzy, który nocą wtargnął do sy 
pialni prezydenta- Prezydentowi kazano na­
tychmiast się ubrać poczem przewieziono go 
ido jednego z  zamków.

Pul. M i n u s  aa n  aanaa n a  l i m
N ow y rzad będzie unikał konfliktu z Polska.

Ryga, 18. 12 PAT. Wedle otrzymanych tu donic 
Menie z Kowna w nocy z dnia 17 na 18 bni. itwo­
rzony zestal ncwy gabinci litewski z prof. Walde- 
Barasem na czele. Wojskowi przywódcy ruchr 
zwrócili się z propozycją objęcia prezesury gabinetu 
4o Smetany, który nie zgodził się na tę propozycję. 
Skład nowego gabinetu jest następujący: Prezesura 
1 sprawy zagraniczne Waidein.iras, finanse ICalva- 
3ris (Chrz. D.). wewnętrzne Nunstejgis Chrz. D.), 
Oświata Bystras (Chrz. D.), wojsko Mertis rolnict \o 
SAlekita, komunikacja Renkiewicius, sprawiedliwość 
Sryiingas (przedstawiciele sLronictw rolniczych), ];oll 
(rola państwa Milseias (Federacja Pracy).

W  len sposób w  skład nowego rządu wchodzą 
przed-jtawictale wszystkich odcieni lhrzcśiijaiis:/iej 
demokracji i Ta a dni rk u Sajiugia w osobie Waide- 
■aras-a. Prezydent republiki Gron tu s uznał podobno

przewrót, jednak jak dnoszą z kół poinformowanych 
ma on w najbliższym czasie zrzec, się swego stano­
wiska na rzecz Snictony. Wedle pogłosek garnizon 
w  Marjampolu Zachowuje dotychczas stanowisko 
opozycyjne w stosunku do przewrotu. Pozatcm obie­
gają pjgłoski, że część ministrów byłego rządu sta­
ra się zorganizować '•uch przeciw nowemu rządowi.

Berlin, 18. 12 PA T . Wolfl. Według informacji 
poselstwa litewskiego w Berlinie rząd Snictony dzier 
ży silnie władzę w swoich rękacll. Równocześnie o- 
świadcza się kategorycznie, że rząd unikać będzie 
wszystkiego, coby mogło dać powód do konfliktu 
z Polską.

Stan obięźenia zniesiony
12 P A T . Stan oblężenia ną U lw ie  ] 

został dziś o godzinie i2 w południc zniesiony j

II1 m  i iii
Polski wobec Litwy

i .Wiedeń, 18 12 PA T . >,N. F. Presse" zamie 
■teza z poinformowanej słrony polskiej zaprze 
SBeswe wiadomości, jakoby ze strony polskiej 
nastąpiło przesunięcie wojsk w  kierunku grani 
cy litewskiej. Wiadomości te 3ą fałszywe, jak 
podobne wiadomości 2 czasów zawarcia trakta 
tfi Bo^yjsko-litewskiego. Wówczas również mó 
Wiono o przygotowaniach wojennych, jakoteżo 
Mekomem wzburzeniu opłnji publicznej w Pol­
ice. W  rzeczywistości rząd polski zajął wów 
CZias stanowisko spokojne i wyczekujące i bieg 
wypadków uspraw^edifewił w  zupełności to sta 
nowfcko: Dziś kiedy zamach stanu na L itw ie 
Jest raczej reakcją przeciwko traktatowi ljtew 

-rosyjskiemu będzie stanowisko Polski rów 
•leż spokojne i  wstrzemięźliwe jak wówczas. 
Haijścia w  Kownie nie przyniosą zatem żadnej

zmiany w stanowisku Polski wobec L itw y i nie 
dazą żadnych powodów do zaniepokojenia-

Rząd polski ze spokojem obser­
wuje sytuację

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arBzaWa, 18 12 (Sin) Minister spraw zagra 
możnych p. Zaleski przyjął szereg przedstawi­
cieli świata dyplomatycznego, akredytowanego 
w  Warszawie. P. minister przedstawił posłom 
zagranicznym sytuację na L itw ie wedle wiado 
mości posiadanych przez ministerstwo, zapew 
njając, że rząd polski ze spokojem obserwuje 
wypadki na Litwie. Na pograniczu nie doszło 
do żadnych incydentów.

Moskwa wobec wypadków na Litwie
(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

I Moskwa, 18 12 (D ) W  tutejszych kołach rzą 
■owych otrzymano wiadomość o zamachu sta 
•u  na 1 "ie dopiero późnym wieczorem. —
Wobec brak szczegółów zamachu, zaj
■u ją  tu! - na razie stanowisko wycze

kujące. Przeważa zdanie, żc idzie Lu o wewnę 
trzne sprawy litewskie. Koła rosyjskie będą 
wyczekiwały, jakie nowy rząd zajmie stanowi 
sko pod względem polityki zagranjcznej.

Teraz uiimdu
' ■dkarcMl, 18. 12 Ź A T  
Mci J ’<*Uca“ doooai:

Z kół oflcjelnydk 
*by pr/wrócone

llfW ŚW
własny „Now ego Dziennika")

odbył <tW*tą konferencję z min. spraw 
stosowania najSu- 

«*y  porządek byt aehowany.rady
i gm  A  Tora n  -wydał kmtmgarrmBt raraądiiClie.

Ponadto polecił prcmjer surowo karjać winnych w .  
kłócenia spokoju publicznego. '

P  rem jer oświadczył żo osobiście będzie kontrolo-; 
wal, czy wydane zarządzenia są należycie wykony-' 
wanc. ;

W y r o k  przeciw 12 Żydom
(Telegram  własny „Now ego Dziennika"})

Bukareszt, 18. 12 ŻAT. Donoszą z miasta T ou ł-. 
szoara, że Zakończy! się tam proces przeciwko 12- 
Żydom, oskarżonym o rzekomy napad na dwóch słsw- 
dentów politechniki.

Wszyscy oskarżeni zastali skazani po 6 miesięcy!) 
vięziienia. Ponadto nałożono na nich na rzecz p o ­
wództwa cywilnego sumę w  wySokści 100.000 Tid .| 
oraz koszty w sumie 10.000 Lei.

Skazani i prokurator odwołali się do wższej 
stancji.

Nowy rząd łotewski uzyskał 
votum zaufania

Ryga, 18 .12 PAT. Nowa koalicja socjalistów z cen 
trum doszła tu do skutku pod przewodnictwem! 
przj’wódcy socjalistów Skujenika. Ministrem spraw  
zagranicznych jest socjalista Zielens, dotychczasowy 
prezes komisji dla spraw zagranicznych. Sejm wy-( 
raził nowemu rządowi 52 głosami przeciwko 35 gło-; 
sotn votum zaufania.

Ohydne morderstwo w Przemyślu
(Telefonem  od naszego IcorespondentaJ

Przemyśl, 18. 12 (T ). W  piątek 17 bm. popełniono 
w Przemyślu niesłychane morderstwo na 22-letuiej 
Slefanji Mospnnównie, którą siekierą w głowę z  tylu • 
uderzył Stanisław Radyjowski rzeźnik z zawodu. Za- 

; mordowana do której się Rady jotwśki Zalecał, była 
' zaręczona z Franciszkiem Szenkicm, marynarzem i, 

dlatego leż zalecanie mordercy odrzucała. Ten obu­
rzony, uderzywszy ją 2 razy siekierą wgłowę, spowo­
dował rozbicie Czaszki, wskutek czego móizg wypły­
nął. Charakterystycznym objawem jest, że natych­
miast po dokonaniu czynu zbrodniarz spokojnie udał 
się do kina i dopiero późną nocą został aresztowany 
przez tutejszą policję z wywiadowcą Twardiikicn  
ra czele. Fakt len wywołał niesłychanie przykre wra  
żenić w mieście.

Strajk nodatkowy we Wiedniu
(Telefonem od uasz:go LorcspcndcnlrO

Wiedeń, 18 12 (D ) Wobec, nieprzejednanego 
.stanowiska zarządu miasta W iednia w sprawie, 
podatków komunalnych uchwalili dziś w szy­
scy kupcy i przemysłowcy niemieccy rozpocząc 
strajk podatkowy.

M  Diiti t i i i  pailaneitarna
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 18. 12 (D ). W  komisji parlamentarnej dli ' 
zbadania sprawy pocztowej kasy oszczędności zOStd 
<łziś przesłuchany BoSel. Przesłuchanie trwało go 
dziuę. Bosel oświadczył, że wszelkie pogłoski o  prĄ  
kupieniu b. ministra skrabu Ahrera są fałszywe.

Wedeń, 18. 12 (D). Między austrjacką pocztową 
kasą oszczędności a Boslem stanęła umowa, na ittó1 , 
cy której pocztowa kasa oszczędności obejmuje przej 
ważającą część akcyj Union Banku, a to celem po 
krycia swoich pretneSyj wobec Bosla. ;

Sita lislra Polski. Przepiórki u M in
szachowym w Marani*

Wiedeń, 18. 12 PAT. Dzienniki wiedeńskie podają 
z Mcranu szczegóły turnieju szachowego. W  run­
dzie 9-tej odniósł świetne Zwycięstwo Przepiórka 
nad Kosticem. Obecnie wchodzą wrachubę jako kan­
dydaci do pierwszej nagrody tylko 4 mistrzów, a , 
mianowicie: Canal, Colle. Przepiórka i Spielmann. 
Stan rundy 10-tej jest następi jący: Canal 8, Colle, 
Przepiórka 7 i pół, Spiclman 6 i pół, Kostic, Tar- ■ 
takower, Yates po 6, Grinfeld 5 Grob 4, Sacooni 
3 i pół, Alimondo i Patay 3, Calapso i Roselli 2. 
Dzienniki wiedeńskie podno-zą świetną grę mistrza _ 
Polski Przepiórki. 1

Ks. Wmdischgractz ciężko chory |
(Telegram własny „Nowego Dziennika"'

Budapeszt, 18 12 (D ) Stan zdrowia k*. t u .  1 
dwika Windischgraetza tak się ostatnio pogor . 
szył. źe musiano go przenieść z więzienia do 
sMfttofjam edem dokonania operacji.
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Upadek gabinetu niemieckiego
djmd'3 gabinetu dra Marksa nikogo v.łaśei 

w ie nie zadziwił, gdyż można się go było spo 
tkjewać, mimo to jednak sam fakt nastąpił 
W mÓJ tego rodzaju okoliczność^ że zwrócił 
■a sienjti uwagę międzynaiouowego świata. Mo 
w *  Fil p  i Scheidemanna była namiętnym i 
Mttatgocęcym aktem oskarżenia nietylko dla 
HfclchsweKrw lecz też całego obozu nacjonali- 
■tycenega W  swej mowie Scheidemann wyka 
A ij na podstawie faktów, że Reichswchra sta 
atife I właściwie państwo w  państwie. Minister- 
Hwo Reichswehry urządziło -pecjalną grupę 
{ t  S. G. (Sondergruppe), która miała konto 
»  berlińskich bankach, gdzie olbrzymie wprost 
wkładała fundusze. T o  konto służyło do utrzy 
mania kontaktu ze sowietami, gdyż Reichsweh 
Wa urządzała w  Rosji sowieckiej fabryki amu 
Weil. W  tym celu zawarte zostały układy z fir  
m ą Junker, które to um0w y  zostały podpisane 
przeć generałów Reichswehry, występujących 
pod fałśzywemi nazwiskami. Rejchswehra 
utrzymywała również stosunki z organizacją 
^CofisuT*, która zamordowała Ra.henaua, Po  
nicważ generał Seeckt nie chciał być powol- 
oem narzędziem w  rękach Reichswehry, dlate 
go planowano także i na niego zamach, który 
n«i szczęście się nie powiódł.

T e  rewelacje Scheidemanna w yw oła ły  oburzę 
nie całego prawie parlamentu niemieckiego, a 
b. kanclerz W irth  nazwał tein dzień najczar­
niejszym dniem w historji niemieckiej. Mowa 
Scheidemanna była dowodem, że akcja kanele 
n a  Marksa, obliczona na stworzenie wielkiej 
icaidcji, nie ma żadnych widoków powodzenia. 
Nieufność socjalnych demokratów ku niemiec 
kim  ludowco® jest zbyt ńlną, by mogą oni 
tak łatwo zapomnieć. Sam kanclerz cteszy się 
wprawdzie zaufaniem republikańskich żyw io­
łów, ale w  jego gabinecie zasiada dwóch mi­
nistrów. z którymi socjalni demokraci nie mo 
g li współpracować. Gabinet Marksa pow ita ł 
po upadku czadu Luthra jako rząd mniejszości

r  ą '
i postawi} sobie za zadanie, *by w  jak n ijk ’'6t- 
szyni czasie stworzyć koalicję stronnictw w ię 
kszościo^ycb. Socjalni dem0kraci popierali ten 
rząd, ale nie mogli pogodzić się z ministrem 
spraw wewiięlrziiyh Kulzcm; który przeparl w  
parlamencie osławiony Schmutz- und Schund 
gesetz*' oraz z Gesslerem, który mjmo 7-letnie 
go swego ininsLrowaoia nie potrafił zmienić 
charakteru Reichswehry. Dlatego socjalni de­
mokraci zażądali, by rząd podał slę do dym i

Dr. Mars

sji, i w ten sposób ułatwił dojście do skutku 
wielkiej koalicji. Rząd jednakowoż nie chciał 
się podać do dymisji, i dlatego socjatni demo 
Lraci go obalili, W  zasadzie socjalni demokra­
ci są za utworzeniem wielkiej koalicji, dlatego 
upadek rządu kanclerza Marksa można tylko 
uważać za krok do porozumienia się lewicy z
centrum.

„HYGEA FERLE"
( I B R W O N E  W IN O

d l a  N I E D O K R W I S T Y C H
wsa I B M  DO NABYCIA.

Gościnne występy artystów 
Warszawskiego Teatru Nar.

„W  M IŁO SNYM  LABIRYNCIE**, komodja w 8 ak 
tac;, Kazimierza Wroczyńskiego

W e Francji istnieje typ pisarzy, którzy za punkt 
honoru uważają oboyiązek dostarczania swej litera­
turze uoiocznu bądźto pOv>iesCi, bądżm dramatu.
P. Wroczyński należy do tego typu. Wychodzi .la 
tein dobrze nielylko pisarz ale i literatura. Air nie 
o Wroczyńskim tylko o jego .Miłosnym labiryncie" 
najnowszej jogo komcdji, chcę parę słów powiedzieć.

P. Wrocjyóski ma scenę i umie budować swe sztn 
ki, które też posiadają doskonałą konstrukcję. I w 
.Msłoknytn labiryncie" jest dobrze zakrojoną ko 
medją

Punktom Centralnym Jest probletn miłości starsze­
go pana. Tym starszym panem jest ku.r pozy tor 1 
muzyk, -w którym kochają się i obowiązku i tempe­
ramentu wszystkie, kobiety. Pan ten rozwiódł się ze 
żeną. ale kocha ją dalej. A  ona kocha jego i za­
wsze jeszcze kogoś— Z  kobietami tak bywa.

Ale w mistrzu Zenonie zakOKlhału Się pasier­
bica j.go  żony. która wyszła drugi raz za mąż i 
Owdowiała. Miłość podlotka do starczego pana —■ 
temat niezmierna pociągający, miły i —■ zużyty 
PoJlotok wyczuwa w miłości starszego pana tragi­
czny ualos. którego brak tnłodytn ludziom. Prawdzi­
wie kochać, tomogą tylko stars] panowie bo zdaje 
się| Im, że kochają po raz ostatni. Miłość jest dla 
nich Celem. a. nie śr.łdkiem.

Zenon ma bratanka, który tię kocha w podlotku, 
a tym bratankiem jest znowu macocha i ukochana 
Pierwsza żona ml«trłn. Spraw, n  cn.i sp-rmplikcwn-

n, zanadto skomplikowana. Wszystko się jednak do- 
Li ze kończy, bo podlotek jest szlachetny i p rświęca 
swe osobiste szczęście dla szczęścia ukochanego. 
Prdlolki bywają zawsze szlachetne, przynajmniej 
w komcdji, bo w życiu bywa inaczej, ba, nie istnieją 
podlotki.

Komedja wesoła, żywa dowcipna, tylko trzeci akt 
ma tragiczne zacięcie i kończy się olbrzymim zna­
kiem pytania pod adresem kobiety Kobieto, kto cie­
bie odgadnie i zrozumie?

A  zagrano ją  t  werwą i w doskonaleni usposo­
bieniu, mimo, że sala świeciła pustkami. Prym w o­
dził p. Jerzy Leszczyński, a chociaż nie zupełnie 
mu wierzono, że jest trochę głupkawym młodym, lek 
kotnyślnyin człowiekiem jednak publiczność nie wy­
trzymała ataku i cudownie się bawiła jego koncep­
tami P. Brydeiński był pOv ażnym starszym panem 
1 przeplatał Swą grę tragicznymi akcentami, co od­
powiada fizjognomji tegon rtysty. którego Zeszłego 
roku w innych oglądaliśmy rolach... Zapomnijmy jed 
nak o smutku rzeczy dokonanych, bo nie zmieni to 
postać5 rzeczy, a p. Brydziński nie wróci do nas. 
Cioszmy się więc że go mężomy przynajmniej jako 
gościa oglądać.

1’. Panrowicz.wa uposażyła swą kreację nietyl­
ko w ładne toalety, ale w mnóstwo sulclnycll odcieni 
fascynującą stwarzając Sylwetkę

Namiętnie o swe szc ęście walczącym, a polem 
szlachetnie rezygnującym podlotkiem była p. Grom­
nicka. -

Jednem słowem — prawdziwy koncert gty aktor­
skiej. M. K.

W IB T  J TT ul, Gertrudy 28. Tel. 328. 'wejście od plttpt 
Nowy program. CodilennJe przadsfawjaoie-A O WNłyy Y

Do łask aw e j wiadomości 
Pm T. Kupieni Bi a n ^  ibapierOtKOjt

i Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. KupcSw, 
e wystąpiłem z fabryki wyrobów papierowy eh  „ifrakds* 

ż otworz.yłem własny
Zakład Gaianlerjino- iatrbiigaicrski 

m Krakowie przy  uś, Jircdcr 5
w którym wykonuję wszelkie roboty w zakrea intro­
ligatorstwa wchodzące. Dostarczam własnego wyrobu 
notesy, albumy i bloczki, teczki, buwary, portfel# 
wekslowe, kosze biurowe oraz wyrabiam wszelki* 
papiery fantazyjne.

Zapewniając, staranne i szybkie wykonani® powie­
rzonych mi robót po cenach nader vsKicb upraszam 
o łaskawe sl-’erowaaie Swycn cennych zleceń z pełnem 
zaufaniem do mojego zakład i kreślę się

Z poważaniem
Leon Regent

Zakład Galantcryjno Introligatora^ 
Kraitów, Siradom 5.
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Lista Nr. 32

Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
(Datki składać należy na konto PKO  406

I. A. Wullsohn z Sosnowca składa 50 Zł f 
w zyw a  o złożenie odpowiedniej kwoty F ^ iz *  
Weichmanna w  Katowicach.

II. Ascher Sllber z  Rzeszowa składa 50 Zł.
III. Dr. Łazarz Goidwasser z  Mysianic skła 

da 25 Zł w zyw a o złożenie odpowiedniej kwo 
ty : 1) Dra Karola Leibla w  Myślenicach. 2) Da 
wida Fadena w Myślenicach, 3) Adolfa Bauma.

IV. Izrael Honig z  Tarnowa składa 25 Zł I 
w zyw a  o złożenie odpowiedniej kw oty : 1) Ma­
jera LOwa w  Tarnowie, 2) Szymona W ega, 3). 
Izraela Keltscha, 4) Leona Borgenichta, 5) Ju* 
dę Guttera, 6) Izaka Orschitzera, 7) Hermana 
Ullmana, 8) Józefa Lehrhaupta. 9) Izaka' 
Enrtelberga, 10) Markusa Mosesa, 11) lyfisesa 
Weissmanna wszystkich w  Tarnowie, 1 ?  Chał 
ma Weissa w  Muszynie.

V. Juljusz Goldberg z Dralin składa 2b Zł i 
w zyw a  o złożenie odpowiedniej kw oty : 1) A-iol 
fa Tifenbrummera w  Glinicy, 2) Leona F indei* 
w  Bielsku.

VI.Inż. Zygmunt Prokesz składa 25 Zł I 
w zyw a  o złożenie odpowiedniej kw oty: 1) Jó­
zefa Fenera 2) A. Palterera 3) Zygmunta W lene 
ra, 0  Inż. Jóżefa Lilienthala, 5) JVL LewKOWP 
cza.
VII. Aduu fllrsoh z  W ieliczki składa 25 Z ł I 
w zyw a  o złożenie odpowiedniej kw oty : I )  D t, 
Szymona Dunego w e  W ieliczce, 2) Mojżesza: 
Klinghoffera we W ielczce, 3) Markusa R^ss-. 
bacha w e W ieliczce, 4) Dra Alt ksandra Blanld 
Steina.

VIII. Dr. Szymon Gottesmann składa 25 3  t
w zyw a  o złożenie odpowiedniej kw oty : 1) Dra 
Izydora Drohockiego, 2) Dra Zygmunta LUiei*- 
thala, 3) Dra Marka Chameidesą, 4) Dra O aji 
sza Hersndorfera.

IX. Wilhelm Spiro z Tarnowa ok lw ii 35 l i  J 
w zyw a  o złożenie odpowiedniej kw oty. D 
Dra Emila W iedera, 2) Dra Eugeniusza Funan 
skiego, 3) Majera Weissa. 4) Markusa Gold- 
farba, 5) Ozjasza Frankla, 6) Wilhelma Izaaka.. 
7> Mosesa Blumenkranza, 8) Mechfct 1 i rl sra 
wszystkich w  Tarnowie.

X. lat. Józe! Krieger składa 25 Z ł 1 wzy\tt( 
o złożenie odpowiedniej kw oty : 1) Inż, Gustan 
wa Ebrlicha, 2) Dra M. Schellera, 3) Dca S| 
Mischela w  Drohobyczu.

XI. Dr. Herman Neumann z Tarnowa skła­
da 20 Zł i w zyw a  o złożenie odpowiedniej k«o 
ty : 1) Dra Józefa Goldmana w  Sędziszowie, 3) 
Dyr. Adolfa Taubęnschlaga w  Tarnowie. 3), 
Dra Jakóba Katza w  Przemyślu. 4) Dra Lwdwi 
ka Eisena w  Tarnowie, 5) Dra Salomona OoUł 
berga w  Tarnowie.

XII. Inż. Zygmunt Falk składa 20 Z ł i w xvw * 
o złożenie odpowiedniej kw oty : i )  Inż. JrdJw- 
sza Lufta we Wiedniu, 2) Inż. Maurycego Katza 
w  Stanisławowie, 3) Maasymiljdtta Lam wa wj 
Stanisławowie, 4) Inż. Leona Liomanna w  SA, 
niśławowie, 5) >nż Juljusza FeuermaMm ffi 
Stanisławowie,
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Nr. 284

Gospodarka kahalua w Krakowie
w świetle preliminarza budżetowego

Dokończenie,

W  Zestawieniu pozycji wydatków na cmentarz nie­
ma śladu o pensjach grabarzy i służby tak, jak 
gdyby funkCyj tych na cmentarzu wogóle nikt nie 
wykonywał. Widnieją, w dziale tym tylko dwie po­
zycje: a) Wydatki administracyjne na cotnent na do­
tychczasowym i nowym cmentarzu —  zł. 10,(XX) b) 
różne (na zakup koni, karawanu itd.) —  zł. 10,000.

Również w działach: dobroczynność i oświata brak 
jest jakiejkolwiek specyfikacji, na jakie Cele idą pie­
niądze, a preliminarz ogranicza się do podania ry­
czałtowych i to śmiesznie niskich sum. Na towarzy­
stwa dobroczynne preliminuje się zł. 35,000 —  a na 
oświiatę 30,000 zŁ Kto, co i ile dostaje, to ciebie pła­
tniku nic nie obchodzi! Biedna ta oświata, skoro na 
obywatela gmina żydowska w Krakowie wydaje 75 
gr. A  Co to obchodzi panów kahalników, że istnieje 
w Krakowie '"gimnazjum hebrajskie i szkoła ludowa 
z 700 dziećmi, Co im zależy na .Cheder Iwri“ z 300 
uczniami, a wkońcu, do czego im potrzebna jest Tal­
mud Tora, mająca również kilkaset dzieci, a która 
od Sz< regu lat nie może wykończyć swego budyn­
ku, natomiast dzieci muszą się gnieżdizić w  ciemnych 
wilgotnych i brudnyCli lochach. A  jak biedne są te 
instytucje dobroczynne, dla których się przeznacza 
subwencję w  wysokości 95 gr. na każdego obywate­
la, Nie ulega też wątpliwości, że np. taki Zakład 
sierót, wzór dla wielu miast europejskich, musiałby 
mieć taką samą gospodarkę jak kahał, gdyby społe­
czeństwo ŻytkzwSKie miało takie zrozumienie dła tej 
fastytuCji, jaką mają obecni rajcowie. A  gdzie eks- 
temat dla biednych dzieci przy ul. Wolnioa, Zakład 
wydLowanSs sierót izr przy 'd Mostowej, Zakład 
ĆBa. i-arców Chewra Bikur- cfadLim, Macbsiike- cho- 
lin  itp. instytucje? Co wobec tak marnych kwot na 
Cele oświaty i doba oczynmości myśleć należy o kwo­
cie aż 10,000 zŁ na fundusz dyspozycyjny dla p. pre- 
sesa?

Sz^ ial jeSJ rzeczą konieczną, tak z punktu widze­
nia ogółu go, be im więcej szpitali dobrze uf indo- 
Winych, tein mm jsza śmiertelność wśród ludzi cho- 
■ych, a szpital żydowski ma jeszcze specjalnie rację 
bytn z tego powedu, że Żydzi z Całego szeregu po­
wodów głównie psychicznych, skoro już ałlOl ują, 
wolą być wśród władnego otoczenia; nadto szpital 
w dzisiejszy w-i warunkach jest koniecznością jako 
warszł n  pracy dla lekarzy Żydów. Al© przy tej spra 
wie wyszedł na jaw w  całej jaskrawości obecny sy- 
•t*»m rządów kahałnych.

Zwuriaił pójść śladami j  odiohnych instytucyj na 
irtym  świecie, gdzie się ustanawia na każdym od- 
Arkłe jedlnego szefa, któremu do współpracy dodaje ' 
* ę  odpowiednią ilość lekarzy w  charakterze asy­
stentów lub sekundarjuszów. to w naszym kabale, 
gdy sprawa przyszła na porządek dzienny, natych- j 
ndast pękła dotychczasowa „zgoda" wśród wład- 
ety r i  z różiiych #ron rozpoczęła walka o siwych po-. 
pilów. Stworzono dziwoląga, a mianowicie ustano­
wiono na każdym oddziele kilka równorzędnych sta­
nowisk. I  tak oddziały nieco większe, jak chlirurgja, 
Wewnętrzny i kobiecy mają po trzech szefów, a 
■tniejuzy, jak dziecięcy, a nawet gardlano— usizny, 
który posiada tyłko 8 łóżek, mają po dwóch Szefów. 
Tym krokiem Zadano przedewSzysJotem kłam hasłu,

szpital ma być warsztatem pracy dla lekarzy Ży- 
«5 ti zamknięto bowiom na szereg szereg lat przy- 
Ręp całemu pokoleniu lekarzy do pracy przygoto­
wawczej i twórczej w  szpitalu. Każdy myślący czło- 
irteŁ wie o tern dobrze, że stanowczo nie może być | 
fcarmonji w pracy na oddziele o  40 łóżkach, na któ- 1 
rym jesL trzech równorzędnych kierowników, a jak 
ta Współpraca wyglądać może na oddziele o 8 łóż­
kach? Za tą anomalją poszła i druga. W  każdym 
Większym szpitalu oprócz nrymarjuszów i sekunda- 
•Juszów istnieje instytucja lekarzy praktykantów, z 
których rekrutują się późniejsi sekundarjusze. A  co 
■otti k«hał krakowski ? Utanawia dla trzech prakty­
kantów Chleb jałmużny w formie „stypendjów“ na 6 
Miesięcy —  a przy ewentualnej dobrej protekcji 
Przedłuża mu się „slypendjum" na calszych 6 mie- 

Taki miody lekarz po skończonym terminie,
■la się rozum :eć, op iszczą szpital, bo nie ma wido­
ków awansu i wie dobrze, że przy ewentualnym roz-

:Isoniu konkursu na siekundarjuSzy nie będzie wclio- 
ziła w  grę jego praca i umiejętność, lecz tylko pro­

tekcja. W  ten sposób tracimy biegłych i wytraw­
nych adeptów praCy szpitalnej. A lbo czy to gdzie

Iraktykowano, aby pryinarjusz oddziału (przytem 
rat p. prezesa kahełu!) był równocześnie dyrekto­

rem tego Samego szpitala? Kiedy bowiem będzie 
krntrolowal dyrektor danego prymarjusza, czy peł­
zła swój obowiązek jako kierownik oddziału, albo 
le i na odwrót, kiedy prymarjusz ma dyrektorowi 
przedstawić potrzeby swego oddziału gdy obie go­

dności są w ręku jednego?
Ta świadome błędy były dobrą glebą dla dal­

szych. Bo oto się pokazuje, że budżet szpitalny jest 
tak samo nierealny i tak samo bezkrytycznie przed 
stawiony, jak i wszystkie inne pozycje. Mamy przed 
sobą sprawozdanie zarządu szpitalnego z r. 1925, —  
i ono może służyć jako podstawa do obliczeń na 
dalsze lata. Sprawozdawca powiada, że zaledwo 41 
pioc. wydatków pokryły taksy szpitalne, a resztę de­
ficytu W  wysokości 131.540 zł pokryła gmin i ze swej 
kasy. Jeśli zatem przyjmiemy taki sam stan chorych 
na rok przyszły i taki sam stan wpływów, to niedo­
bór będzie wynosił zł 151.329, a zatem już o 20.000 
zł więcej. Można nawet z całą stanowczością przyjąć 
że będzie jeszcze większy deficyt, ho porównywując 
obecny preliminarz wydatków do roku 1925 wadzi­
my, że pewne pozycje już są znacznie wyższe. 1 tak 
w roku 1925 kosztowały prowianty 48.000 zł a dzi­
siaj preliminuje się 65.000 zł, a zatem o 17.000 wię­
cej, na place lekarzy i urzędników wydano 79.000 zł, 
a dzisiaj proponuje się luO.OOO zł, światło ma koszto­
wać 16.000, a w  r. 1925 wydano na ten cel tylko 
11.000, opatrunki w 1925 r. kosztowały 11.000, a na 
rok 1927 preliminuje się 18.000. Z tego małego ze­
stawienia już widać, że wydatki na r. 1927 będą zna­
cznie wyższe, prawie o 30 proc. w stosunku do r. 
1925. —  To się preliminuje, a jeżeli się uwzględni 
obecnie Wzrastającą drożyznę, to deficyt mnsi być 
znacznie większy. Biorąc bowiem za podstawę obli­
czenie ilości chorych i ilość dni przebytych w szpi­
talu prze chorego widzimy, że zaledw ie 60 łóżek 
było przez cały rok 1925 obłożonych, albowiem cho­
rych w tym roku było 1040, a przeleżeli w szpitalu 
21.290 dni. Przy 100 łóżkach przez cały rok obłożo­
nych powinnoby być 36.500 dni.

Pełnomocny kontroler emigracyjny rząd“  
palestyńskiego przy ambasadzie angielskiej w 
W arszawie wydał w tych dniach oKÓlnik w 
myśl którego wizę palestyńską bez uprzednie 
go porozumienia się z rządem palestyńskim w 
Jerozolimie otrzymywać mogą osoby: kat. A. 
p. 1; kpt- A  p, 2; kat. A  p. 3.

Katr. A  p. 1 podlegają osoby, posiadające 
1000 funtów w  gotówce lub w  innych przedmio 
tach wartościowych. Mężczyźni podlegający po 
wyższej fcatsigorj! mogą wyemigrować wraz 
z żonami i  dziećmi, któ^e bezą conajmniej 18 
lat.

Osoby Posiadające i tniej niż 1000 funtów nie 
moą otrzymać w izy bez uprzedniego zezwolenia 
rządu palestyńskiego w  Jerozolimie 

Kat- A  p. 2, podlegają fachowcy specjaliści, 
kowale, blacharze, ślusarze, monterzy, pracow 
nicy przemysłu metalowego, stolarze meWi s*y 
lowych i inni itp, którzy są w  posiadaniu 250 
funtów' egipskich i nie przekraczają lat 50-ciu. j 
Osoby kategorji powyższej przedłożyć »>uszą : 
odpowiednie świadectwa fachowy wydane j 
przez kompetentne stowarzyszenia i organiza- j 
cje żydowskie lub dyplomy odnośnych cechów. 
Mężczyjni podlegający tej kategorji mogą rów 
uież wyemigrować wraz z żonami i synami, j 
których wiek nie przekracza lat 18-tu jakoteż i 
wraz z córkami. ,

Pion statyi im ttim wyti
Niedziela, 19 grudula.

Warszawa (400 m) 15— 17 Retransmisja koncertu 
z  Filharmonji warszawskiej. 17— 17‘25 Program dlla 
dzieci. 19— 19.10 Nad program Rozmaitości. 19‘30—  
20‘30 „Wesele Roryny", fragment z „Chłopów “ Rey 
monta zradjofonizowany. 20'30— 22 Koncert. 22—  
23*30 Muzyka taneczna. Retransmisja z cukierni 
„Wielka Ziemiańska". Wiedeń (517-2, 577 m) 10 Gra 
na organach. 11 Koncert Wied. Ork. Symf. 16 Kon 
Cert. 1810 Wieczór Sonat. 20 , Kain" poemat W ild- 
gansa. Berlin (484, 566 m; 20 „Piękna Helena" ope­
retka Offenbacha. 22*30—24*30 Muzyka tan.Czna. 
Budapeszt (555.6 m) 17*15 Muzyka Cygańska. 20*30 
Opera „Cayalleria rusHeana". Hedjolan (315.8 m) 
20'15 Koncert. 22‘45 Jazzband.

Na budżet szpitala wpływają również -j—*•—*-r
następstwa działania dzisiejszej koterji kahalnej. Im  
miast mieć odpowiednią ilość lekarzy płatnych w  sMt 
sunku do ilości łóżek, liczba lekarzy w wysokim Stę­
pniu to założenie przekracza. Na 100 lÓŻem D U IIj 
23 płatnych lekarzy poza dyrektorem, a uiidu na k  
łóżek 1 płatny lekarz, a jeżeli weźmiemy pod uwagą 
normalne obłożenie, jak to wyżej wykazaliśmy, wm 
Wypada 1 płatny lekarz na niespełna 3 łó h a . NłO  
więc dziwnego, że wobec namnożenia takiej iloŚCK 
równorzędnych stanowisk lekarskich, pensje leka­
rzy bez ttodaUów wynoszą 60.000 zl. —  Przyjmując 
Za podstawę dochód /. r. 1925, to będzie ta PozjCjfc
w budżecie szpitalnym wraz z doda „n  w y n o d t
okol„ 15 proc a więc nie powinno pp. radców z 
wnowagi wyprowadzać, że koszt chorego w r. 192* 
wynosił dziennie zł 8.42, a w roku przyszłym, nw - 
zawodnie kosztować będzie jeszcze więcej. Oto *ę[ 
skutki destrukcyjnej gospodarki kahału krakowskie^
go. Szpital św. ł Lzarza w  Krakowie ma 1075 ićtżek'-
Chorych było w ub. roku 17.470, przeciętnie pczdi 
21 dni, a zatem jeżeli przez 361.871 dni, tj. że prze— 
cały rok nie było wolnego łóżka. Lekarzy ki rowiu-* 
ków w powyższym szpitalu jest 13-tu, dodanych do  
pomocy mają 51 sil płatnych, a zatem na każdego le­
karza przypada wraz z szefem 17 łóżek. Chory n -  
sztował dziennic zł 4.37. Sapicnli sat!

Taki jest obraz budlżetu jednej z większych gmin 
żydowskich w Polsce, gminy głuchej na to, co się  
dzieje w ulicy żydowskiej, ślepej na bieg rzeczy w 
Palestynie. Rok, dwa dalszej takiej gospodarki, a  
krach będzie na całej linji. Rysy bowiem są już' 
wyraźne, boć przecież dwa główne źródła dochodów 
gminy, jak rzeź i podatek domestykalny Są w tym 
reku niższe niż poprzednio. Póki jeszcze czus, po­
winien zerwać się krzyk ulicy żydowskiej, kiórego 
echo donośne rozległoby się wreszcie w zacisznych 
gabinetach gmachu przy ul. Skawińskiej i wprowa­
dziłoby d > nich nowego, ożywczego ducha postępu 
i racjonalnej gospodarki. H,

Kat- A. p. 8, podlegają osoby starsze oonad 
64 lat, których byt materjalny w  Palestynie 
zaipewtaiony Jest następującymi warunkami:

a ) Majątek lub stałe dochody w  Polsce dają 
rękojmię, że osoby powyższej kategonj będą 
m ogły się utrzymać w  Palestynie.

Zainteresowani przedłożyć muszą kontroli 
dokumenty stwierdzające ewentualne dochody 
lub wartość maiątku; świadectwa hipoteczne 
i wyciągi intabulacyjne iakoteż wykazy dłu­
gów intabulamych. W ażne s& także wyLazy 
podatkowe dochodowe i  obrotowe,

b ) Krewni, zamieszkali w  Polsce (syn, cór­
ka, brat i id.) zobowiązują się utrzymać w  pa 
lestynie osobę podlegającą kategorji powyższej 
kwotą w  wysokości (connjmmej) 5ciu funtów 
miesięcznie. W  tym celu osoby zainteresowane 
muszą przedłożyć akt zobowiązania, spJX adzj 
ny prawnie, (u notarjusza). Ak t musi też zo­
stać zaświadczony przez konsula angielskiego 
w Warszawie.

Zobowiązanie wystawione dla mężczyzny 
wraz z żoną opiewać musi na 10 iuntów egip­
skich.

Osoby zainteresowane zwrócić się pow inny 
do kontroli palestyńskiej przy konsulacie an­
gielskim w W arszawie jeszcze przed uzyska­
niem paszportu zagranicznego, celem zasięgńię 
cia odpowiednich informacji.

Odpowiedzi redakcji.
A N D R Y C H Ó W : Centrala Towarzystwa Emigra- 

cj jEego, Warszawa, Muranówska 34

A . SCH,: Nie nadaje się.

K. W .: Zapytać w konsulacie holenderskim, W ar­
szawa, Czackiego lub Lwów, Mickiewicza 10.

W . E„ JO R D A NÓ W : Madryt, Calłe de Goya 9.

STOW. S Z Y N K A R ZY , U L A N Ó W : Wyjaśnień u- 
dzieli bezpłatnie konsulat W sprawach ceinych 
Stow. Kupców, p. Ignacy Ungar, biuro Kocnurcja, 
Kraków,, Dunajewskiego 9.
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Emigracja do Palestyny
Ostatnie zarządzenia emigracyjne kontrelora palestyńskiego
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OuK..<i los w  nich rozpali! tęsknotę i pożar 
I *3 ci jeaneni, ostrem cięciem w dwoje rozciął, 
Żyj, tam, w małym kiajn nad Sródziemncm Morzem 
Rozpaleni uiaiuiJa, modlitwa, miłością.

Niania, niema spokoju i ni-dola dławi,
Niema U ,  —  do dna wypił je pustynny chainsin —  
Jest bezsenność, jest męka, jest serce, co krwawi. 
Jest strata zostawionej za morzem kochanki.

Ject szary, ciasny namiot, jest łóżko połowę,
Jest płótnie!* migotliwy małe* kruchej lampki —
I cycie tak samotne, jak nagi jałowiec 
I  i^SknoU co nocą pije krew, jak wampir.

Różnorodne bywają metody, jakiemi posłu­
gują się reżyserzy przy inscenizacji nowych 
sztuk w  teatrze. W ielu z nich np. jeszcze 
przed próbą wstępną sporządza u siebie przy 
biurku scenariusz, opracowany do najdrooniej- 
szych szczegółów . W yposażony w  ten mate­
riał przygotow aw czy reżyser przynosi ze so­
bą na pierwszą próbę nietylko dokładną ew i­
dencję całej sztuki, ale precyzyjny zarys ka­
żdej poszczególnej postaci, ściśle wytyczone 
ramy, przesądzone z gó ry  sytuacje. W  zetknię 
ciu się z żyw ym i ludźmi, z których każdy posia 
da odrębną swoistą indywidualność, system po 
w yższy  kształtowania aktora przy biurku 
wedle swojego widzimisie, najzupełniej zawo­
dzi. Tą  drogą wkrada się w  insenizację element 
sztuczny, srrzeczny z naturą rzeczy, który co* 
prawda pozwala nam nieraz podziwiać cyzelo 
waną robotę reżysera, narzuca jednak równo­
cześnie wyczuwanie tej roboty, có jest stanów 
czo błędem, lem  lepszą, szlachetniejszą jest 
wszelaka misę en scene, im mniej ją wyczuwa 
my. Reżyser jest niejako chirurgiem, który po­
w ierzony sobie objekt nieraz rozczłonkować 
musi, by następnie z poszczególnych cząstek 
stworzyć nową organiczną całość. W  miarę

Tak chodzą po moczarach, piaskach swegc kraju, 
Siońce pali ich żarem, lei; niiiii trzęsie, —
Tak cno_ią I poezję najczystszą śpiewają 
Pieśń w życiu wykuwają, jak w skrwawlpnem mięsie

To nic oni śpiewają swą boleść najszczerszą 
I nie oni oddają dusze w  żywem słowie —
To ziemia przez nich woła, ziemia pisze wiersze 
I kraj tęikni 1 krzyczy w  ich hebrajskiej mowie.

Tak pustynia sle skarży i leczą szakale,
Tak rozpalona skała galilejska pęka,
Tak gwiazdy migotają w niebieskiej pc waltt,
1 tak życie, jak wielbłąd zmęczony przyklęka.

zdolności chirurga będą blizny i szramy mniej 
lub w ięcej widoczne. Zaś z pod rąk chirurga cu 
dotwórcy wyjdzie dzieło czyste, bez skazy, 
bez śladu dokonanych na niem zabiegów.

Takim to cudotwórcą jest Eryk Engel.
Z martwego konglomeratu słów  stworzyć 

potrafi nowa, życiem tętniącą organiczną ca­
łość. Oczywiście i on z góry teoretycznie sziu 
kę opracowuje, kreśli proporcję, przygotowuje 
atmosferę, którą aktorzy oddychać będą, ale 
w łaściwa jego praca twórcza rozpoczyna się 
dopiero na scenie. Trzeba go słyszeć i widzieć 
przy tej robocie, by całą jej doniosłość należy 
cie ocenić. Najciekawsze pomysły, intuicje ge­
nialne w  swej prostocie rodzą się w  umyśle 
jego tu dopiero na scenie; ze sceny powie­
działbym wyrastają.

Nie narzuca się aktorowi swym  autorytetem: 
przeciwnie, pozwala mu grać, wygrać się, ale 
śledzi go, dąży za nim, żyje z nim i tw orzy 
w raz z nim nową cudowną postać.

Podczas próby stoi m iędzy krzesłami na w i­
downi z błyszczącem okiem, z digającemi usta 
mi; on i aktor na scenie stanowią w  danej 
chw,li doskonałą „jedność". W szak gra razem 
z aktorem, podchwytuje dźwięk jegc głosu,

ruch każden, kształtuje je i doskonali. Niczego 
me narzuca, nie upiera się przy niczem; ni* 
grzeszy apodyktycznością. Dlatego to w  rze­
czy przez niego opracowane nie wkrada s if 
fa łszyw y ton „sztuczności". Postacie jego żyją, 
są plastyczne w  ruchu i słow ie; a jeśli nawet 
ucieknie się czasem do tak zwanego tricku, po 
trafi wcielić go organicznie w  całość.

Tą drogą powstaje dzieło o „czystej formie*1. 
I dlatego teatr Engla jest dla mnie wiaśule 
w ym  teatrem, a on sam właściwym  reżyse­
rem.

Nie będę pisał o poglądach Engla na teatr I  
sztukę wogóle. Nie znam ich. Nie m ówił z* 
mną nigdy o tych sprawach.

Przytoczę jeszcze parę uwag charaktery­
zujących go, jako reżysera i jako człow iek*. 
W  pierwszym rzędzie podkreślić musze cudo­
w ny dar niezrównanego spokoju, cechującego 
pracę jego, a będącego rzadkim atrybutem po. 
reżyserów. Jest wybitnie nerw owy; a mimo to 
zachowuje podczas długich, żmudnych prób. 
ten w łaściw y mu, niewzruszony spokój, łącząc 
go z głęboką wyrozumiałością dla aktora I 
jego ciężkich wysiłków. Dwie zalety zdolne In  
żden wybuch uprzedzić i każde starcie załago 
dzić. Asystowałem przy blisko 60 próbach 
przez niego prowadzonych i nie przypomi­
nam sobie, bym kiedykolwiek usłyszał głośniej 
szy w yraz z ust jego. A  znać trzeba tę specy­
ficzną atmosferę zakulisową, znać ów  różnoro­
dny żyw io ł: aktorów, malarzy, dekoratorów, 
krawców, fryzjerów , inspicjentów 1 robotni­
ków, by zrozumieć, jak trudno jest pozosta­
wać w  przykładnej zgodzie z wszystkimi, a 
jednak przeprowadzić swą wolę i być zawsze 
panem sytuacji.

Zadanie to wym aga indywidualności nieprze 
ciętnej, a jest nią bezspornie Eryk Engel.

Niezmordowany w  yracy poświęca każdej 
nowej sztuce dnie i noce, żyjąc w tedy w yłącz 
nie dla swojej „Lulu". dla „Mordu", dla 
„śmierci Danthona". T w o rzy  wówczas.

Nazywają Engla prawdziwym  aniołem (En­
gel). On z pewnością nic o tem nie w ie: skrom­
ny, przystępny, niezarozumiały, raczej w iecz­
nie niezadowolony z samego siebie, łączy w  so 
bie usposobienie dzie cka z dojrzałością mężezję 
zny.

Dzięki tym właśnie zaletom, wyróżniającym 
go, jako artystę 1 jako człowieka, współpraca 
z nim jest prawdziwą radością.

Berlin, w  grudniu. Dr. J. Hatewlcs.

Z serc krwawiących, bijących przyspieszonein
tętnem

Ulatuje pleśń —  iskra, co w  ciemności św ie c i--------
Tak śpiewają o kraju w miłości namiętnej 
W ybrańcy: palestyńscy, hebrajscy poeci.

L U t y  t M f r a l i

Reżyser Eryk Engel przy pracy

ł  M a n j t jw jn  m aj atollcy

Salony
Far] i jest miastem salonów. W  nich grupowało 

«ę i grupuje wciąż jeszcze wszystko, co wykracza 
poza średnią miarę powszedniości, one były i są tę­
tnem duchowego Pary iw, jego zwierciadłem, jego 
wśeiUrjm obrazem. Czyż w tych sławnych salonach 
paryjkich, jak Hotel de Rambouillet i de la Sabłiere 
w epore klasyczpej, a w salonie p. Caillavet i tyłu 
innych w ostatznch latach, nie odzwierciedlał się ca­
ły Pat/ż kulturalny? Ileż wreszcie pi awdziwego Pa ­
ryża wyczuć można w ty u  dsoefa Sakoedi miesz­
czących się obecnie w Grand Pad-is na Podrch Eli- 
zyjtkichi „I Akadem ja Francuska nie jest ni ;zem 
innem, po> wiedza J kiedyś Ricfaelieu, jak tylko zwy­
czajnym Balonem". Nie dałoby się może to samo 
p i wiedzieć o dzisiejszej, zaśniedziałej bez życia A - 
ksdrmji ale w "  nim czasie określenie Richplieu’go  
jtfwteałe nio tylko w.ele * pTiś, ale też wiele —  gra-

Saloo Jesienny.
Pracowały dlań malarskie pędzle i rzeźbi irsk,e 

dttrta już nie tylko Paryża ale całego prawie arty- 
a ty w ig o  świata. Dziś tylko młodzi, przeważnie nie- 
zotni dotąd artyści, wystawiają tu swe prace. Starsi, 
posiadający nazwiska, unikają wystaw zbiorowych. 
Za bardzo gub.ć się może jednostka w tej powodzi 
laswisk, więc udka ją .tłumu". Tu i ówdzie tylko 
Ipoikac można płótno sławnego. Francuza Mathise, 
w  Hltspana Vu» Dougena największego obok Vto- 
Ancfca mistrza knbizmu, ki 'o Syinfoi ■ w ble- 
* ndsr n  i przykuwa — na cnwilą. Bo diiwoj zatrsy

mać się nie wolno. Salon jesienny obejmuje 2888 o- 
brązów (w  kołach arystycznych utrzymują że jury 
t :g iroczne było nudizwyCzuj ostre, nadesłanych obra­
zów było przeszło 6500), a rszystkie oglądnąć trze­
ba.

Z młodych Dorignac zawdziwia swym „portretem 
murzynki" obok niego Wybijają się Głomnlre 1 Mar­
cel Roche. Bardzo interesującą jest sala religijna. 
W racają madonny z dzieciątkiem w obrazach D« 
nlSa, Dev*IUera i Lereta, o sflnii podkreślonym 
mistycyzmie a o wiele słabszej plastyce. W  sekcji 
książki doskonałe są ilustracje Marcela Grotnaira 
do Baudilaira, ujęte w stylu groteskowym.

Nie mam zamiaru w tym krótkim fejletonie omó­
wić wyczerpująco olbrzymiego „Salon d ‘ automne" 
chciałem rzucić tylko kijka charaktery rtycznych linjd. 
Pominę więc bard-o ciekawą wystawę mebli, Sre 
bra, ceramiki, gobelinów i tylu innych, aby przejść 
do żydowskiego kącika saloju.

Gdy przechodziłem przez jedną z sal. zauważyłem 
małą grupkę Francuzów stojących dokoła jednego 
x wystawionych gipsów Zbliżyłem się.

—  Czyj to biust być może?
—  T o  jest Mussolini.
—  Słusznie, słusznie, Mussolini
Był *o nasz Chaim Nachmąn Bialik utalentowanej 

rzeźbiarki Chany Uri IT.
Niedaleko tąd pośmiertna wystawa Leona Baksta, 

która zajmuje osoLną salę. Bakst byt jednym z naj- 
wy bitnie iszych dekoratorów teatralnych Paryża. Je­
go dekoracje mają w sobie tyłe wschodniej fantazji 
a zarazem tyle zadumy. Żyd Bakst przemawia ze 
wszystkich dekoracji „Tysiąca i jednej nocy" i z 
..Sprzedania Józefa" t a „Szehi rez idy".

...W „Salonie Js dennym" zbiorowisku talentów

categ > świata i nas nie brak. Bo i  w Paryżu arty­
stycznym mamy swoje miejsce. A  w dodatkn - r  a b  
w ostatnich rządach

e * a
Salon lotniczy. * (
W  tym samym Grand- Palais. Zope&fo tdU f SPwhat 

Tu nie ma więcej tego spotkoju jesiennego raJfOn* 
tu huczą motory i jeden obok drugiego rozciągają 
się te nadipowietrzne kolosy. Paryż techniki.

Wychodzę z luksusowego* aeroplanu orzakŚBonegs 
nr 16 osób i wsiadam do znajdującego -się ObOfc 
olbrzymiego avion oe bomb irdemer t. Urządzony aa  
2 os >by tylko, a za to również na 5 bomb 50-ciokił». 
gramowych i 10 bomb 30-tokilogran_owych. Wbjda  
i pokój, dujh postępu i —  zniszczenia.

Tu hydroplan wojskowy z nadawczą i odŁ&OTCząi 
stacją radjową, tam aerc plany pasażerskie przeró­
żnych typów, potem minjatury fabryk ae opwnów, 
wystawy najróżnorodniejszych narzędzi i prZyraą- 
dów lotnicze aparaty fotograficzne, apteczki itd. itd. 
A  w  tej olbrzymiej wystawie jakaś dziwna dySpro- 
jOrcjcma.na proporcja i skończona barmonjo.

Oto wsiadamy do aeroplanu który poruszany od- 
pcwiedmim mechanizmem unosi się kilka metrów 
wysoko. Przez okienko widać cudowny obraz minia­
turowego Paryża w nocy, 7 jego kościołami i  gma­
chami, bulwarami i parkami, z Notre Danie i Se­
kwaną.

W  „Saganie" nie do opisania ruch, gwar, łopot. Ta­
ki ruch istnieje — na paryskich bulwarach. i

..A u góry widnieją złotemi literami wypisani 
słowu: ..Wciąż lepiej, wciąż wyżej, wciąż dalej"

Cel nietylko lotnictwa...
Paryż w grudniu. B . 1 lcłict.
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Jednym ze znamienitych objawów ruchu literac- i 
kiego w Francji je>t od niejakiego czasu zwrol dio ' 
Zainteresowania się Rosją, jej piśmiennictwem i jej 
losem w ogóle. Zainteresowanie dla piśmiennictwa, 
sztuki i dorobku kulturalnego Rosji wzmaga się w 
Paryżu, dzięki ruchliwemu i czynnemu w.,póldzLa- 
łrriu  tamtejszej emigracji rosyjskiej, na polu literac- 
kiem. Stolica Francji jest więcej niż którakolwiek 
inna, ogniskiem wszelkich poczynań literackich i 
Itram i a wy chodź5 ziwykle inicjatywa. Toteż ów po­

wiew rosyjski sozt hodzd się szybko po całym kraju 
i, jak zawsze. Plaryż joSł tu wzorem dla prowincji. 
Częste przekłady i artykuły o  literaturze rosyjskiej 
dawniejszej i dzisiejszej oraz dzieła o treści rosyj- 
NÓej są tego ruchu .ym zet ..

'Przed paru miesiącami ukazał się w  Paryżu prze­
kład „Martwych dusz“ Gogola, dokonamy przez M. 
Moodaulta (JLes ayantures de Tchdt£hikoV, ou Les 
FAmes Mortes") w wydaniu Bossard'a. Na zewnątrz 
tekst Mongaułta jest wprawdzie słabym odbiciem 
oryginału, bo jest przeróbką czysto francuską pod 
względem językowym; niemniej trudno jednak o lep 
Sue oddanie tak obcego oryginału rosyjskiego w języ 
ku bram usi im Dla I iłucuzów natomiast, posiada 
•o dr-eto Gognta, pewien arak czegoś obcego, niemal 
egzotycznego, a odnoszą się do niego z taką cieka­
wością, jak do opisów podróży w gł jb Afryl i. Oby ■ 
ttaje  i typy opisane przez Gogola są dla nich czemś 
tak Oódateami jal gdyby chodziło o  ludy murzyń- 
Mie. Toteż przekład ten jest dla Francuzów dzisiej- 
euych taką, mniej więcej „atrakcją jak niegdyś kla- 
Uycazły kG9 B5as“, lub opowiadania z „Tysiąca i je ­
dnej nor **.

NSedawOo CTytaPO w  NoUvełles Litteraires arty- 
ksł o  M. Gar j d  i  jego nowej powieści .Nudy życia“. 
‘(kuter artykułu, Rosjanin Władymir Pozner, omawia 
■ l i  tej okazji, działalność polityczną największego 
wS|x5łczt_iego pisarza rosyjskiego, jako przyjaciela 
p e  wodyrów balszewł' mu, a zwłaszcza jego stosunek 
do Dzierżyńskiego. Nie szczędzi przytem ostrych stów 
ł*od adresem zmarłego „anioła i djabła w jednej o- 
łoJfe- i pod adresem Samego Fnorki ja, którego dzia- 
Jałność literacką traktuje jednak całkiem objekty- 
wo im i TZeczOWO.

Także i  w  ' amym piśmiennictwie francuskiem ruch 
Im  ma swój wyraz.

BUeuue Bumet, doktor nauk ścisłych, zajmujący 
• ę  ontychczas socjologją, napisał ostatnio powieść 
pt- , L a  porte dn Sauveur“ („Brama Zbawiciela"). 
ŁohateL powieśca jest uosobiona nostalgja ro.yj- 

wrodzona wszystkim Rosjanom, a panująca 
wśród uchodźców w Paryżu. W  powieści tej uja- 

Stę Życzliwość i współczucie dzisiejszej Francji 
Iłoajl wogółe, a  dla jej emigracji w szczególno­

ści. Kolega szkolny Burneta, J. J. Tliaraud, który 
V\,tv'm czasu Z\vi; dzil Rosję bolszcw'Ck.i i zaznajo­
mi! z jej stosunkami społeczeństwo francuskie, wy­
powiada na marginesie tej powieści swego kolegi 
kilka charakterystycznych uwag:

„Filozofem serca dla Burneta był Baruch Spino­
za" - pisze Tharaud. Ale. metafizyka ustąpiła miejsca 
filozofji eksperymentalnej i z tej drogi wyszedł au­
tor „Biijny Zbawiciela". Tharaud, sam interesujący 
się Roi ją  powiada: „Czem stało się to społeczeństwo 
prymitywne i zarazem rafinowane, które my, Indzie 
zachodu, poznaliśmy przez Dostojewskiego, Tołstoja 
i Tui geniewa? Czem stał się ów świat żydowski, z 
którym wszedłem w kontakt, niedawno temu, w  Pol­
sce i na Ukrainie? Bezwątpienia, czytanie gazet nie 
zaspakaja naszej ciekawości. Trzeba być tam, jak 
Beraud, Wells, Bumet". O sobie zaś Tharaud doda! 
je: .Niestety! Nie tak prędko będzie mi danem, wy­
jechać do Rosji... Sposób, dość zresztą objektywny 
i szczery, w  jaki opowiadałem niedawno o ekspery­
mencie komunistycznym Beli Khuna na Węgrzech, 
czyni mnie niepożądanym w  kraju sowietów... A  po­
nieważ Rosja mnie interesuje, oglądam ją zdaleka, 
peprzez opowiadania podróżników i przyjaciół. Ża­
dne z nich jednak tak mnie nie zadowolniło, jak 
opowieść E. B-urneta „Brama Zbawiciela".

W  tern wyznaniu Tharauda leży klucz do zrozu- 
nWesii i owego ruchu prorosy (skiego w dzisiejszej 
Francji literackiej.

„To co najważniejsze" JewTejnOwa grano ostatnio 
z wiełkiem powodzeniem w paryskim teatrze ,L‘ ate­
lier". Sztuka afiszowana pod tytułem „Komedja ! 
szczęścia" (w przeróbce F. Noziera) wywołała Wiel­
kie zainteresowanie tak u publiczności, jak u kryty­
ków. Jeden z recenzentów kładzie jako tnotło do tej 
sztuki JewrejRowia zdanie z „Myśli" Pascala: „Wszys 
cy Indzie, bez wyjątku, chcą być szczęśliwymi. 
Wszyscy dążą do tego samego celu, choć różnecni 
drogami... Ten cel jest motywom wszelkich czynów 
wszystkich lud/5, nawet tych którzy się wieszają".
T i jdno  naprawdę, wyobrazić Sobie motto bardziej 
udane i na właściwszem miejscu.

Niedawno Paryż zachwycał się także rosyjskim 
/limem „Kniaź Poiemkiń", w którym podziwiano o- 
ryginalną inscenizację, a niektórzy recenzenci uwa­
żają film ten za epokowy, tu ierdząc, że odtąd film j 
rosyjski zdobędzie sobie miejsce w Francji, kosztem 
filn ów niemieckich i szwedzkich.

Naogół wziąwszy, Owa rusomanja W  dzisiejszej 
Francji przypomina bardzo czasy po r. 1830, kiedy to 
trkśutno, z innych może p o b u d ek  i w odmiennej for­
mie interesowano sdę tam emigracją polską i jej 
literaturą. M, Kórz.

srtą bardzo powierzchownie traktowana, dosięga 0*- 
najwyżej jeszcze ciągle okresu J. L. Gordona i Mapa 
a tylko rzadko wychodzi poza liich. Toteż zainteS  
Sowtuiie książką hebrajską jest zwłaszcza wobst 
„przym usowej" ni/hebrajskiej lektury, bardzo m ała 
A  jeśli przylem uwzględnimy '.'ażący brak jakiejk<4- 
wiek jzropagandy ze strony autorów i wydawnictw, 
to wyżej przytoczone zastraszające Cyfry Staną ż|  
ZTOZiumiułcmi. Nie trzeba oczywiście dodawać, jak 
tego rodzaju zjawiska wpływają na rozwój twórcuo- 
ści hebrajskiej. .Słusznie powiedział raz pewien wy­
bitny autor hebrajski, że literaci hebrajscy piszą dfci.. 
literatów hebraskićh.

Przy takim stanie rzeczy, ucliwuła sjoniJtOw ■■- 
sirajckiich nabiera szczególnego znaczenia. Rozpo­
wszechnianie książki ltebrajskiej wchodzi przez Sf 
uchwalę w rainy pracy organizacji „jomiSŁyCanej. 
Wdzięczne to pode w szczególności dla m lodaU l- 
czych orgonizacyj, gdzie zrozumienie doniosłości 
słowa hebrajskiego jest przecież mimo j-oawóac 
nieraz wręcz przeciwnych, dość silne. Nasze m *™  - 
Zacje szomrowe, dawne i „czyste", nasze , h u o n d te  
ry" i , Gordonje", mogłyby w  tej dziedzinie w ela 
dobrego i pożytecznego zdziałać i skutecznie ze sobą 
konkurować... (R ) .

0 planach teatralnych Pirandella
Pirandello ze swoją trupą wyjechał do Ameryki 

południowej. Przed swoim wyjazdem udzielił Wy­
wiadu „Gazetta del Polio" w któ/ym oświadczył, że 
Włochy nie ujrzą tej nowej ti upy, dopóid trwać 
będą rządy jednej osoby we włoskim teatrze. Piran  
delto miał tutaj na myśli senatora MorełUgo, Wy­
dawcę .Tribuny" i przewodniczącego związku auto­
rów. Między Pirandellem a Moreilim !Twa od lat 
walka o formy wło-kiego teatru. Z tej walki naj 
prawdopodobniej wyjdzie zwycięsko Pirandello, ktćk 
ry jako gorący faszysta pozyskał dla Swych planów 
Mussoliniego. Reorganizacja włoskiego teatru w  
nn, śl projektu Pirandella nastąpi w ten sposób, Że 
ustanowiony zostanie jeden stały teatr państwowy 
w  Rzymie, który będzie miał swe oddziały w -wię­
kszych miastach włoskich. Zarząd tyind teatrami 
będzie wspólny, dyrekcja wspólna i repertuar też tea 
s.am dla wszystkich teatrów. Mussolini miał zaakce­
ptować projekt Pirandella i w najbliższym czasie 
przystąpi do jego realizacji.

-o§o-

Zapiski literackie
Kolportaż książki hebrajskiej

Konferencja sjunistów austrjackich przyjęła nieda­
wno wniosek Dna Ohoima Tartakowera, wzywają­
cy SjOBt- ów do rozpowszechniania książek hebraj 
Oficfa i do Stworzenia w tym celu specjalnej in- 
Wyiocji. Uchwała ta zasługuje ze wszech miar na 
•>, by nie -ę* kał jej los wielu innych uchwał i re- 
■ołncyj, lecz aby została jak najrj chlej urzeczywi- 
■flHoną i  znalazła sporą liczbę zwolenników i wj ko­
ł a  wców. Kolportaż kaiążek hebrajskdcn, to specjal- 
■le smutny rozdział w dziejach naszej literatury. 
(Tyle chaosu, bezpianowości, niedbalstwa i bezprzy­
kładnego lekceważenie m e‘ wykazuje chjba żadna 
dziedzina naszej pracy. Niedawno rozpoczął wycho­
dzić w Paz/Stynie hebrajski tygodnik literacki „Ktu- 
wtoi", zawierający mnóstwo niezmiernie ciekawych 
Informacj' s dziedziny literatury hebrajskiej, reda- 
pnwany żywo i zajmująco, słowem: tygodnik, któ- 
■ego brak odczuwano od dawna. O jego istnieniu do­
wiedział się atoli przeciętny czytelnik hebrajski po 
■ajwiększej części przygodnife i przypadkowo w 
■ajlepszym razie Z wystawy księgarskiej. Nikt, ani 
wydawnictwo, ani księgarz, nie uważał za stosowne 
■głosić o istnieniu tego czasopisma. Wynik jest ja- 
•Dy. W  Krakowie np. znajduje „Ktuwim" (cena 50 
gr.) Conajwy żej 30—-40 odbiorców.

Przed kilku miesiącami ukazała się w Palestynie 
Jowieść N. BystryckiegO: „Jamim welejlot", po­
wieść bliska szczególnie obecnemu pokoleniu żydow­
skiemu, bo osnuta na tle życia chaiuców. Niewątpli­
wie jest to jedno z najwdększjch i najpiękniejszych 
diiei współczesnej literatury hebrajskiej: Pod wzglę- 
dem tj pografioznym nie ustępuje w ndczem książka 
Bystryckdego niektórym wspaniałym wydawnictwom 
•uropejsfclm. Wskutek osławionej umiejętności kol- 
fOrteżu sprzedano dotąd —  wedle ścisłych infortna- 
« i  —  w Krakowie 3 (trzy) egzemplarze tej książki. 
Jubileuszowe wydanie pism największego poety he­

brajskiego Ch. N. Bialika zyskało w całej Polsce —  
wedle statystyki „Ktuwim" —  64 odbiorców. Takich 
i tym podobnych przykładów możhaby przytoczyć 
bardzo dużo. Gdzie leży źródło tego smutnego i 
przerażającego zjawiska? Nie, jest źrodło tego smu­
tnego i przerażającego zjawiftka? Nie jest niem brak 
zainteresowania dla języka hebrajskiego, /zaintereso­
wanie to stałe wzrasta a instytucje hehr_jskie wyka­
zują mimo ołbr-ymńch przeszkód tendencje row oju. 
Winę poiurszą przedewszystkiem wyda'vnictwa, któ­
re po ukazaniu się książki czy czawpisl&a zdają się 
w ogóle nie troszczyć o ich los i nie czynią nic <Ea 
ich rozpowszechnienia a następnie prasa żydowska, 
która szczególnie w Polsce, firzewj. tnie nie omawia
i nie rejestruje nowości hebrajskich. (Wyjątek ste­
nowi „Nowy Dziennik" i w pewnej mierze warsza­
wski,, Hajnt"). „Literirir-chc Bleter", jedyne żydow­
skie pismo literackie w Polsce, nie poświęca wogó- 
le uwagi literaturze hebrajskiej. Dla -warszawskich 
snobów (Wygodniejsze jest przemilczanie. 'A le  w  
hebrajskim ..HaSziloachu" pisze Ficbman o A  szu i 
Szalomie Alejchemie, a w oodotku literackim ..Da­
wani" omawia się nowe po„ieśoi żyd/iwtkie’) Jeśli 
literackie pismo żydowskie przemilcza twórczość he­
brajską, to nie dziw, że prasa codzienna traktuje ją  
Po macoszemu.

Zastanawiając się nad problemom zmniejszania 
się kręgu czytelników hebrajskich, powiadają niektó­
rzy, że dawniej rekrutowali się czytelnicy ż wycho  
wan ców belhamidraszu, którzy swe przywiązanie do 
książki hebrajskiej przenosili na nowa literaturę. 
Lecz wsz L dziś posiadamy szkolnictwo hebrajskie 
wydające spory zastęp uczniów, znających język i li­
teraturę hebrajską. Ż  nich właśnie powinni się re­
krutować czytelnicy, . „Ktuwim", powieści Bystry- 
ckiego utworów Stiońskiego, Grunberga, Lomdana 
itd Zachodzi atoli py‘o4ie, czy w czasie «W y c h  słu- 
djó>- hebrajskich, słystzy młodzież żydowska O ich i- 
stndeniu. Nie znamy dokładnie : toSunków, panują­
cych w  tej dziedzinie w szkolnictwie hebrajskietn, 
ule zdaje się że hi stor ja literatury hebrajskiej, zre-

Kronika literacka
N O W E  K S IĄ Ż K I H EBR AJSK IE  Ben Izrael prze 

łożył Anatola France‘a: „Bogowie łakną krwi".
Książka la ukazała się w  wydawnictwie „Micpa' W  
Palestynie. —  „Arne“ Bjórnsona przełożył na język 
hebrajski Dawid •Kimchi, a Tołstoja „Sonatę Kreu- 
tzerowską" —  A. Barasz. Obie książki wyszły naLła- 
cem Związku literatów palestyńskich.

S Ę D Z IW Y  P IS A R Z  H EBR AJSK I A. Z. RĄBI­
N O  W IC Z  wyd°ł w  Palestynie książkę o iaocie 
źródłach i rozwoju Islam' i.

W Y S T A W A  SZT U K I M ALA R SK IE J  W  KOLO- 
N J I RO LN IC ZEJ . Grupa artystów malarzy w Pale­
stynie postanowiła stworzyć w  jednej z kolonij robo­
tniczych w d//linie Izrael stała wystawę obrazów ar­
tystów palestyńskich. Wystawa ta ma stanowić pod­
stawę dla przyszłego muzeum w Emek Izrael.

Z  PO W O D U  261 FI LA P R A U Y  AUTO R SK IEJ  
Jakóba Fi< bmana odbyły się prawie w  całej Pale­
stynie wieczory literackie, poświęcone twórczości te­
go  poety i bodaj najwybitniejszego obecnie krytyka 
hebrajskiego. Związek łiteiató„ hebrajskich urzą­
dził w Teł Awiwie pod gołem niebem wieczór poe­
zji ku czci Fichmane. Na wieczorne tym przetną 
wiali Ch. N. Bialik, Jakób Rabinowicz A. Bafaaz, 
E. Steśnman i A. Szloński.

0 K SIĄ ŻC E  N ASZEG O  T O W A R Z Y S Z A  P. ABE  
A P F E L B A U M A  (Z  R Z E S Z O W A ) omowuooej w  
nasziem piśmie, „Moszeh Zakuto", ogłasZc „Haolam" 
bardzo przychylną ocenę, podnosząc wartooć badań 
autora nad postacią Zekuty.

G. SiZOFMAN ogłasza ostatnio nowel? w  dodatku 
literackim „Dawaru". a takie w , Haołamie".

^ .T E W IN N A  G R ZE SZN IC A ", (komedja W acła­
wa Grubińskiego, wystawiona została przed kilku 
dniami w  Paryżu, w  teatrze Aux MathurinS.

J U B IL E U S Z  25-LECIA D Z IA Ł  4 LNOSCI P I ­
SARSKIEJ A N D R ZE J A  STR UG A  obchodził 
przed kilku dniami uroczyście Związek Zawodowy 
Literatów Polskich w Warszawie.

Z A N G W IL L A  4 -A K T O W Ą  KOM BDJĘ K R u I  
Ż E B R A K Ó W " wystawi w tj cni dniach 
scena Kammerspiele. Komćdją jest przeróbką, przez 
samego Zangv LMa dokonaną, głośnej powieści podl 
tym samym tytułem.

N O W A  ro W IE Ś Ć  W E L L S A . Ostatni tom nowwj 
powieści Wellsa pt. „Świat WilKama C lesdda" so- 
stał niedawno wydany. Powieść ta jest obszerną try- 
logją. Najnowsza dodeło W «ł_»a ja«t właściwie dy-
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•kuSją na temat problemów chwili bieżącej, a prze­
dmiotem jej są dociekania na lemat wielkiej republi­
ki światowej którą indywidualności ze śwaila prze 
lny siu narzucają, ludzkości.
n a g r o d a  a k a d e m i i  g o \< o u r t ó w . Onegdaj
< A ^ u r jl  Henry Deherly IcgoroCzną n agrod ę  akadc- 
■ąji GonCourtów za swoją pow ieść pt. 1-e suplicce de 
Phed ro . Deberrly zw róc ił już na siebie uwagą zw łasz- 
CH powieścią „L ‘ Im pudcnte'-.

S K A N D A L  L IT E R A C K I W  H O L AND  JI. W  Ho- 
Lemtji wybuchł skandal W świecie literackim, w któ­
ry wmieszani są przedsJawicuele sztuki i nauki, 
ktÓTZy Skompromitowali się przez to, że młodego au- 
rtrjackiego pisarza Pawia Beera proklamowali wiel­
kim poeką Paweł Bccr napisał dramat antylńilitary- 
atyczny i by go wystawić zbierał fundusze, a naWet 
■duło D a  Się naciągnąć dwór królewski. Pieniądze 
nadchodziły ze wszystkich stron, a jednak Paweł 
Beer dramatu nue wystawił. Wmieszała się w to 
po Keja, która chciała go przy aresztować, lecz cie­
kowy apostoł uciekał przez dachy. Dopiero przypad­
kowo został Beer aresztowany i wydalony z Holan- 
dji. Sztukę jego wystawiono i okazało się, że jest 
pozbawioną wszelkich walorów.

Nadesłane książki i czasopisma
DR. TEODOR M O LK NER; Sanacja skarbu pań­

stwa a zaopatrzenie ofiar Wojennych. Kraków 1926, 
skład główny u Gebethnera i Wolffa w Krakowie. 
(Gena 1,20 zL).

„H A IS ZA “, miesięcznik poświęcony życiu i spra­
wom kobiety w Palestynie. Wydany właśnie zeszyt 
6-ty tego znakomitego miesięcznika Zawiera prace 
i artykuły Heleny Hanny Thon. Henrjetty Szold, A- 
szera Barasza, Racheli D. Klimchiego i w, in. A - 
dses- Jerozolima, P. O. B. 633.

„H A M IC PE " (hebr.) pismo młodzieży szomrowej 
(jednodniówka) zawiera wiele artykułów o życiu 
szomrowem o- „Keren Kajemeth“ listy z Palestyny, 
dział literacki itd. Adres: Żyd. Organ. Skautowa
„Haszomer Hacair" Warszawa, Długa 50

S P R A W O Z D A N IE  ZE  Z J A Z D U  SZOMRIM-O- 
LIM  (hebr.) wydane przez Radę Naczelną Organiza­
cji szomrowej w* Polsce.

„U N ZE R  W O R T “ (żyd.) czasopismo, wydane 
przez związek bezpartyjnych Żydów w  Polsce Adres: 
Marszałkowska 15a

„ A L I W“(  hebr.) czasopismo literackie zawiera w 
ostatnim numerze; „Wspomnienie o Fiehmanie", 
artykuł o Jakóbie Fichmamie, wywiad z Kadenem 
Bandrowskim i tłumaczenie jego noweli ..Gwiazda'1, 
po za tern szereg wierszy i opowiadań Adres: W ar­
szawa Karmelicka 22.

„W IADOM OŚCI L IT E R A C K IE 1 Nr. 51—52 z 26 
bin. zawieTa artykuły Z Nałkowskiej, Tuwima Le­
chonia, Słonimskiego i id., przeglądy, recenzje, kro­
niki. —  Adres; Warszawa, Boduena 1.

N A D E S Ł A N E .
Z «  rubryką tą redakcja nie odpowiada

Rozległa I dobra

praktyka lekarska
wraz z mieszkaniem — na prowincji do odstąpienia 
Wiadomość: Karmel, Kraków, Radziwiłłowska 15,1H. p.

Kierownik konces. kursów  h? netowych

Leon Feinberg
powrócił

i załatwia wszelkie sprawy dotyczące kursów handl. 
oraz przyjmuje nowe zgłoszenia na naukę 2biorową 

lub oaobową w kancelarji s2koły
S tra d o w i 2 7 o d  g o d z .  1 0 — 1 2  i 4 — 6 .

KRYNICA
lotu i iiisioiat „Mb IIT  — Tel. 19

poleca
pokoje dobrze jjgrzaue z całodziennein utrzymaniem.

Naszemu szanownemu p. P r e z e s o w i  A .  
S c h n it z e ro w f  z powodu przedwczesnej 
śmierci jego małżonki wyrażamy nasze naj­
głębsze współczucie

Stowarzyszenie podróżujących 
w Krakowie.

Róża Einhornówna Hirsch L. Sternschusa
Wadowice Kraków

zaręczeni w grudniu 1926 r.

Z  okazji zaręczyn p. Izaka Kleina z p. 
Rozalją Blum z Krakowa serdecznie gratulują 

Weicbselbattmowie, Ratnerówna 
Tarnów.

KTO SZUKA ZABAWY i ROZRYWKI
Z N A D Z I E  JA DZIS W „UCIESZE**!
Nie zawiedzie się kto przyjdzie do „Uciechy*. W  programie nad wyraz świetna sensacyjnie 
wesoła, wielka komedja uwaiituiuiczo-podróznicza w 12 aktach p. t.: „T rze ch  hu lta jów 11 
Oryginalny, świeży humor, emocjonująca treść, znakomici artyści, piękne kobiety, czarujące 
zdjęcia z najpiękniejszych miast Europy, rozgrzewające krew tętno akcji. Mistrzowska ilu­

stracja muzyczna o repertuarze nowym i wesołym.
U w aga ! Aby uniknąć natłoku należy przychodzić na seansy wcześniejsze już od 3 godz.

ilustracja muzyczna pełnej orkiestry.

F rzesląd gospodarczy
Rewizja koncesyj monopolowych

W  w-yniku interwencja zainteresowanych 
koncesjonariuszy Ministerstwo Skarbu ustali 
według wszelkiego prawdopodobieństwa koń­
cowy termin przeprowadzenia rewizji koncesyj 
monopolowych w  szczególności koncesyj nxo 
nopolu spirytusowego, na połowę roku 1928. 
Postanowienie to idzie w kierunku ogranicza­
nia ilości koncesyj dotychczasowych drogą 
wygasania łych koncesyj na skutek śmieni, 
likw idacji przedsiębiorstwa itp- Na razie in. 
w a lidom przyznane będzie prawdopodobnie 
tylko 10 procent koncesyj i to odbieranych 
takim przedsiębiorcom, którzy mają równocze 
śnie inne źródła utrzymania-

Sprawa nadpłat celnych w Najw. 
Trybunale Administr.

Dnia 21 grudnia br. odbędą .ię 2 pierwsze 
rozprawy w tej dla importerów nader donio­
słej sprawie. Rozchodzi się o rozstrzygnięcie 
tego czy władze celne mogą w  ciągu 2 łat po 
dokonanem ocleniu (gd y  importer towaru już 
niema i sprzedał go nie kalkulując z tą nad­
płatą) domagać się dodatkowych dopłat cel­
nych z lej przyczyny, że pierwotne cło m yl­
nie wymierzono.

Władze celne ćtoiąd wymierzały te dodatko 
we nadpłaty —  w ciągu roku 1925 vvymierz0 
no około 1.300,000 złotych a Ministerstwo Skar 
bu zatwierdzało nadpłaty- Przeciw tym roz 
strzygnięciom Ministerstwa Skarbu wnieśli po­
szkodowani przez adwokata Dra Maklera sze­
reg skarg do Najwyższego Trybunału Adm ini 
stracyjneo w WarsZaw ie, który w tej nader 
doniosłej dla importerów sprawie wyda zasa 
dnicze orzeczenie 21 bm.

O wyniku doniesiemy.
---------o§o--------

KOM ISJE D L A  R E W IZ J I T A R Y F  KO LE 
J O W YCH . Po przeprowadzeniu niektórych 
zmian w  taryfie przewozowej powołana zosta­
ła przy Ministerstwie Komunikacji specjalna 
komisja dla rewizji taryf, która przeprowadza 
w  tym  kierunku ścisłe badania naukowe i przy

gotowuje odpowiednie materjały. Prace kom ł 
sji tej potrwają około sześciu miesięcy i  “ i*  
mają nic wspólnego z aktualnymi doraźneml 
zmianami taryfowymi, wywołanymi względami 
gospodarczemi.

RO ZSZE R ZE N IE  ULG CELNYCH N A  M A 
SZY N Y . Jak wiadomo, w  swoim czasie z uta 
celnych korzystały bądź całe urządzenia przed 
siębierslw przemysł0wych. bądź leż niezbędne 
części tych urządzeń nie wyrabiane w kraju. 
Rozporządzenie rządGwe w  tej mierze został* 
rozszerzone, tak, że obecnie z ulg celnych (20 
procent cła normalnego) korzystać mogą rów 
nież takie maszyny, których sprowadzeni* 
przyczyni się dD obniżenia kosztów, lub też d *  
zwiększenia produkcji przemysłowej i  rolnej,

ZA M K N IĘ C IE  F A B R Y K  W  B AŁYM STO - 
KU. W  ostatnich tygodniach zmuszone byłjf 
prawie wszystkie fabryki wskutek braku za­
mówień zredukować pracę, a kilka z nich z * , 
stało unieruchomionych zupełnie Chodzi *u o  
zakłady przemysłowe, nie posiadające więk­
szych kapitałów obrotowych i nie mogące prze 
lo pracować „na skład". Zamknięto fabrykę 
dykt Brauna, zatrudniającą 180 robotników, 
fabrykę sukna Zbara (40 robotników) i fahry 
kę wyrobow żelaznych Bolidskiego (30 robo­
tników) i fabrykę sukna B-ci Lande w  Gród­
ku (14 robotników). Z fabryki kapeluszy No 
vika zwolniono chwilowo przeszło 60 robotni 
ków.

ZM IA N A  5 M ILJO NÓ W  PO D K ŁA D Ó W  
KO LEJO W YC H . D e planu inwestycyjnego 
na rok 1927 Ministerstwo Komunikacji w sta 
w iło niezbędne kredyty na zamianę, w  ciągu 
roku 5 m il jonów sztuk starych podkładów ko 
lejowych na nowe. Roboty dokonywane będą 
w  najbardziej odpowiednich porach roku. Za­
miana podkładów przyczyni się znacznie do 
wzmocnienia solidności torów kolejowych, c *  
pozwoli z  kolei na ewentualne przyśpieszeni* 
biegu pociągów,

T O W A R Z Y S T W O  K R E D Y T O W E  ZIEM ­
SK IE  w  Warszawie ma otrzymać —  jak krą­
żą słuchy   16 m iljonów dolarów pożyczki
zagranicznej.

Wiadomości z kraiu
Sezon leczniczy w Krynicy

SeZon W Krynicy trwa obecnie Cały rok bez przer­
wy. W  sezonie zimowym pkooje opalane są do dy­
spozycji gości w Domu Zdrojowym, w którym je­
dnakże wszystkie pokoje wynajęte są już do końoa 
lutego 1927 r. Wolne są natomiast pokoje w willach; 
Goplana, Gis, Kościuszko, Pod Ulanem, Pod Kra­
kusem, Polonia. Siedlisko Szczerbiec, Trzy Róże i 
Wilson.

Ceny kąpieli wynoszą obecnie: mineralnej 3,30 zł., 
borowinowej całkowitej 5,80 zl., borowinowej czę­
ściowej 1,30 —  3,30 zł., wodoleczniczej 2,40 zł.

Cena całodziennego utrzymania w restauracji! zdro 
jowej wynosi 8 zł. pokoje prywatne 3— 7 zł. dziennie 
z opałem, ponadto 50 gr. za światło i 8 proc. podatku 
gminnego.

Niesłychany sadyzm
W’ pewnej miejscowości byłej Kongresówki zda­

rzały się ostatnio okrulne morderstwa, popełniane 
przeważnie na dziewczęlnch z małych miasteczek 
i wsi. Dziewczęta ginęły wskutek upływu krwi, na 
zwłokach znajdowano dziesiątki małych głębokich 
ranek, pochodzących od ostrego narzędzia Rozumie 
się, że zaczęto przebąkiwać już o mordach rytual­
nych.

Wreszcie władze wytropiły sprawcę, którym oka­
zał się blacharz Ferdynand Gryning. Sąd karny 
w Warszawie skazał go na ciężkie dożywotnie wię­
zienie. W  toku rozprawy okazało się, Że narzędziem 
sadystycznych morderstw były nożyczki. Zbrodniarz 
nie umiał podać motywów swych strasznych czy­
nów.

Wczoraj „krwawy blacharz" stawał przed sądem 
apelacyjnym, gdzie obrona postawiła wniosek o 
zbadanie poczytalności podsądnego. Sąd wobec nie­
normalności dzikich ekscesów przychylił się da 
tego wniosku.

 o-S-o -
ECHA U C H W A Ł Y  SE N A T U  A K AD EM IC K IE ­

GO W E  W IL N IE . W  sprawie relegowania dwóch 
medyków Żydów z uniwersytetu wileńskiego, o Ozem 
wczoraj donieśliśmy, interwenjowała u rektora prot. 
Orłowskiego delegacja Zarządu Wzajemnej Pomocy 
studentów Żydów, przedstawiając mu wytworzoną 
sytuację i prosząc, by nie zaogniać więcej stosun­
ków. Rektor Orłowski oświadczy} delegacji, że spra­
wa wydalonych studentów w najbliższy wtorek bę­
dzie ponownie rozpatrzona przez Senat Akademicki. 
Przypuszczają, że krzywdząca uchwała Senatu zo­
stanie zrewidowana i zmieniona.

Wpi ątek odbyło się na uniwersytecie wileńskim 
urocz.yite złożenie przysięgi tegorocznych a!7»olw«U-



t i r  wydziału lekarskiego. Na uroczystości byli obe 
•bi przedstawiciele wszystkich „znań oraz społeCzcii 
atwa miejscowego. Śiuoowanae złożyło 79 absolwen­
tów, w tej liczbie 21 Żydów. P. Stulman wydalony 
z uniwersytetu, na głoszonej liście ślubujących już 
nie figurował. Z  inicjatywy absolwentów chrreścijan 
Została wy Stosowana tegoż wieczoru do dziekanatu 
wydizału lekarskiego prośbu zbiorowa o uchylenie 
kary w stosunku do kol. Sluhltnana. Prośba zoslaal 
podpisana również przez profesorów wydziału.

JESZC ZE  S P ttA W a  ORDERU POS. W IŚ L IC ­
KIEGO. Jak słychać, ambasador rumuński w W a r ­
szawie p. JaOOYiaCu fcutrał się za pośrednictwem nie­
których posłów Sejmowych nawiązać rozmowę z 
pos. Wiślickim w Celu przekonania go, że Wiadom > 
ści o pogromach żydowskich w Rumunjl nie odpo­
wiadają prawdzie. Pos. Wiślicki odrzucił propozycję 
p. JacoviaCu.

PO SE Ł  T H U G U T T  wyj«ch«l jako reprezentant 
,olski do Paryża na zjazd konfederacji europejskiej, 

na którytn reprezentowanycn będzie 26 państw.
C IĄ G N IE N IE  D O L A R Ó W K I odbędzie się dnia 3. 

stycznia 1927 r. o  gadzinie 10-toj rano «v lokalu Mini­
sterstwa Skarbu w  Warszawie.

W A G u N Y  C H ŁO D N IE  D L A  K O LEJI. Rokowa­
nia uuędzy miii-isterstwem komunikacji a firmami 
krajowemd o wykonanie Jl Polskicn Kolei Państwo­
wych 100 wagonów chłodni zakończono. Huta Laury 
zta Górnym Śląsku otrzytnała ol»taJnuek na 20 wa­
gonów, a fabryki Zieleniewski, Lapop i Rau oraz Ce­
gielski razem 80 wagonów.

N A D U Ż Y C IA  W  M AG ISTRACIE  ŁÓ D ZK IM  wy­
krył onegdaj wydział finansowy togo4 magistratu w 
wytfeiito oświaty. N-ndużyCtU rozpu^zęf, się dnia 18. 
L _ Ca br. i  wynoszą ogólną urnę zł. 1461,67 gi\, a 
dokonywane były W  ten sposób, że Stanisław Ku- 
hknk, referent oddziału szkolnictwa wydziału oświaty 
I kultury wpisywał do Bet płac osoby zwolnione 
pobierał za nie w  kasie mhj»kv*j pobnr służbowe, 
przedstawiając iwity rzekomych odbiorców ze sfał­
szowanymi podpisami.

M U R Z Y N  W  W IĘ Z IE N IU . W e  czwartek dnia 16. 
łan osadzono w więzieniu lwowskiem przy ul. Ba- 
tocego murzyna t ncerza w dancingu, Alfredo La- 
yarre, który pożyczył większą w  pieniędzy na 
weksel od p. Melodysty i pouipisiu te weksle nazwi­
skiem il ‘ovanni. Z nadejściem lei nrUnu płatno­
ści murzyn odmówił zapłaci nhi gotówki, twierdząc, 
IŁ nazywa się Lat wre. Aresztowany murzyn wzb i - 
d a ł  riiebylrałą sensację toK wśród dozorców wię­
ziennych, jak i wśród więźniów, obserwujących go 
pilnie na przechadzkach.

E P ID E M JA  SAM OBÓJSTW  W  W a R S ZA W IF  
Onegdaj, w  piątek, popełnił w Warszawie samobój­
stwo aptekarz kasy chorych z Żyrardowa. 28-ktni 
S t Właszczewsuti, zpowodu utraty posady. Tego Sa­
mego dnia popełnił 64-1 tni Edmund Klawe polrójne 
s»mobój=two. PrZedewszySti 'em zadał sobie kilka 
ran w  okolicę brxucha następnie założył sobto pę­
tlicę nas żyję, przymocowując koniec sznurka do 
Anka, poczem brzytwą poderżnął -lobie gardło.

ZE SPORTU.

M  Waloett iśmim i  K. I. ..
W  dniu dzisiejszym kończy się 17-ty rok 

owocnej pracy ŻKS Makkabi, najstarszego klu 
bu żydowskiego, pioniera regeneracji fizycznej 
m łodzieży żydowskiej w kraju. Nic też dziwne 
go, że dzisiejsze Walne Zgromadzenie spotica 
się z wielkiem zainteresowaniem. Praca bo­
wiem ostatnieeo roku pod przewodnictwem p. 
radcy Freunda przyczyniła się do spotęgowa­
nia popularności klubu wśród społeczeństwu 
żydowskiego w  Krakowie.

W prawdzie nie zdołała sekcja foothaliowa 
utrzymać się w  klasę A, ale za to owocnie pra 
cowaia. Jeśli chodzi o ilość ćwiczących, rów ­
nież w  innych sekcjach starano się przedewszy 
stkiem nie o rekord, lecz o ,iak najwięk./ą l i­
czbę ćwiczących, realizując tem ideę masowe­
go wychowania fizycznego. Świetnym w yn i­
kiem tego był start wszystkich prawic set/T/j 
na rewji giinnąsiycziio-sportowej Związku 
światowego ,.Makkabi“ w  Bielsku, oraz przy­
gotowanie do ogolnego pokazu sportowego ra 
.własnem boisku z okazji Miesiąca organizacy j 
nego.

Z uznaniem również należy podkreślić g.Rc 
wosć, z jaką Makkabi zawsze służy innym 
towarzystwom i inslytujom żydowskim. I tak 
użyczano boiska gimnazjum hebrajskiemu d l ' 
stałych ćwiczeń uczniów i uczenie, ko rzysw-ł 
też z boiska Żydowski Fundusz Narodowy d'a 
urządzania kiermaszów" itp.
_ Zw ażyw szy, że do klubu należy młodzież z

Str. 8 „NO W Y DZIENNIK** ponfedz. 20. XII 1926. Hr. m

Na jednem z ostatnich posiedzeń Izby gmin 
interpelował poseł Gillet ministra dla kolonji, 
jaki udział ina Palestyna w  spłacie tureckiego 
długu państwowego. Podsekretarz stanu dla 
kolonij Ormsby Gore odpowiedział: W  spła­
cie pożyczek tureckich z października 1912 u- 
czestniczy Palestyna w  wysokości 2 36 pro­
cent, zaś w  spłacie pożyczek od październi­
ka 1912 do listopada 1914 we wysokości 3,2 
procent. W ysokości cy frow ej w e funtach nie 
można chwilowo jeszcze podać.

Poseł Gillet zapytał dalej, kto ponosi koszta 
utrzymania wojska w  Palestynie. Ormsby Go­
re odpowiedział, iż koszta utrzymania stacjo­
nowanych w  Palestynie brytyjskich jednostek 
wojskowych, które składają się z jednego szwa 
dronu lotniczego i jednej uzbrojonej kompa­
nii automobilowej, ponosi obecnie skarb angiel 
ski. Na uwagę Gilleta, że wobec aktywnego sta 
nu finansów palestyńskich w  bieżącym roku 
mógłby rząd palestyński ponosić także i cię­
żar utrzymania wojska, odparł Ormsby Gore, 
iż Palestyna łoży  na utrzymanie lokalnych sił 
wojskowych, zaś utrzymanie jednostek w oj­
skowych państwowych, które nie podlegają 
kontroli rządu palestyńskiego, lecz parlamentu

brytyjskiego, winno dalej byo obowiązkiem 
skarbu państwa, a nie rządu .- Icstyńskiego.

Z powyższego oświadczenia przedstawicieli 
rządu angielskiego wynika, że koszta utrzyma­
nia korpusu granicznego w  Palestynie pokty 
wane są z dochodów krajowych, czyli [uM * 
ważnie z pracy żydowskiej, podczas gdy U  
dów do tego korpusu się nie przyjmuje.

O pożyczce udzielonej przez Anglję rządowi 
palestyńskiemu już parę razy pisaliśmy, zazna 
czając wyraźnie, iż żydowska Palestyna pra­
wie nic z tej pożyczki mieć nie będzie, Inaczej 
myślą jednak Arabowie. I tak organ arabski, 
„Karm el" pisze w  tej sprawie: „M ożliwe, 18 
organizacja sjonistyczna, jako taka z tej poży­
czki nie skorzysta, atoli większa jej część w y j­
dzie na korzyść sjonistów. Część funduszu zu­
żytą bowiem zosta. .e na przełóż-, ie węzła 
kolejowego z Ludd do żydowskiego Te l A w i­
wu, a niewiadomo (1), czy większości robotni­

ków przy tych robotach nie będą stanowili 
Żydzi. Analogicznie postąpi się zapewne w  
Hajfie przy przełożeniu głównego dworca ko 
lejowego do Bath-Galim, a tak ramo przy bu­
dowie portu w  lla jfie „“

o-g-o-

Walka z bezr jbociem w Palestynie
Egzekutywa sjonistyczna przychyliła się du 

wniosku organizacji robotniczej w  Pa'estyme 
„Histadrut Haowdim", ażeby pomoc udzi dalia 
była w  przyszłości bezrobotnym nie w  formie 
wsparć pieniężnych, lecz w  zapłacie .a 1 do 
2 dni roboczych w  tygodniu.

„Ilaarec" wita z uznaniem postanowienie 
Egzekutywy sjonistycznej, zauważ- jednak, że 
nie stanowi ono bynajmniej radykalne w o roz­
wiązania kwestji bezrobocia. Egzekuty po­
winna dać rychłą i pozytywną odpowiedź na 
propozycję, jaką wysunęła org. robotn. co do 
zajęcia bezrobotnych przy pracach pubhcz 
nych. Prace te m iałyby być finansowane w drt 
dze pożyczki zaciągniętej przez Keren Kaje- 
meth i Keren Hajessod przy współudziale baW 
ków  i Ocar Hajiszuw, we wyrokości 20.G00 L.
W  sprawie organizacji zawodowej 

robotników palestyńskich
Z okazji konfliktu, iaki wybuchł m iędzy zarzą 

Jem towarzystwa „Singer'1 w  Tel A ,viw ie a 
jego pracownikami, ogłasza prasa palestyń­
ska oświadczenie, w  którem m. in. rzyiarny: 
Żydostwo Tel Awiwu, prowadzące życie kultu 
ralne i społeczne na europejską modłę, uznaje 
elementarne i nienaruszalne prawo robotni­
ków  zorganizowania się dia uzyskania lep­
szych warunków życiowych, i nie może ono 
przejść do porządku nad p ‘óbą towarzystwa 
„Singer11 złamania organizuji i wydalenia z 
pracy członków rady robotniczej...**

Oświadczenie to zostało podpisane przez 
naczelnych redaktorów prawie wszystkich 
pism palestyńskich, jak , Dawar“ , „rtaarec'1, 
„Hapoel Hacair*1, „Kuntres11. Zauważyć warto, 
iż podpisała je także redakcja praw icowego pi 
sma „Hajiszuw11.

Zeman i  li nil. aa poci 25 niaewi
kantpanfl Jolntu w Ameryce

Waszyngton. IŻA T ) Odbył s>ę tu bankiet 
który zainaugurował drive w wysokości 150 
tysięcy dolarów, mających być zebranych 
wśród społeczeństwa żydów, w  W aszyng­
tonie na rzecz Jointu.

Na bankiecie przemawiał Louis Marshall, 
który oświadczył, że na poczet wielkiej 25-mi:

różnyh sfer społecznych, a w ięc również wielu 
takich, dla których jedynem miejscem spędzę 
nia czasu po zajęciach jest ciasne mieszkanie, 
dążył klub do urządzenia własnego loka'u, 
gdzieby mogła zbierać się ta młodzież i otrzy­
mywać odpowiednie rozi ywki.

Tak przedstawia się w  zarysach bilans za 
rok ubiegły,, biłam wcale dodatni. Walne Zgro 
madzenie, które się dzisiaj zbiera, powinno się 
postarać, by ludzie, którzy Sianą w  roku nastę 
pnym na czele klubu, te dodatnie momenty:

jonowej kampanji Jointu zebrano już 1S mJjoi- 
nów dolarów. W śród obecnych na h tnKitfdie 
zebrano 48.000 dolarów.

 o- § o---------
LOUIS M ARSH YLL obchodził, jaL wiadomo, 

14 bm. 70-lecie swych urodzin Prezydent ko­
mitetu żydowsko-amerykańskiego był z tej 
li mu gratulacje m. in. prezydtnt Weizmann, 
okazji przedmiotem wielu uroczystości. Przęsła 
prof. Einstein, rabin prof. dr. Schorr z  W aisza 
wy, prezes Koła żydowskiego poseł Hari- 
glass, poseł dr. Thon, poseł Farbstem i wielu 
innych.

NA RZECZ KOLONJI ŻYDOW SKIEJ W  
BESSARABJI nabyła tamże łka 300 ha ziemi.

ZA PRO W AD ZENIE  NIELEGALNEGO CHE 
DERU skazał sąd ludowy w  miasteczku Staro- 
droga w  okręgu mińskim melameda Abrahama 
Mereszkina na trzy miesiące przymusowych ro 
bót. W  chederze uczyło się ośm dzieci w  w ie­
ku od 6— 10 lat. Sędzia oraz dwaj ławnicy by 
li Żydami. Niema to, jak w  kraju sowieckiej 
wolności...

ZW IąZEK GMIN ŻYD O W SKICH  W  AU-
STRJJ ukonstytuował się onegdaj w e Wiedniu 
pod przewodnictwem architekta Winklera. 
Związek obejmuje prawie wszystkie gminy 
żydowskie obecnej Austrji. Jak już o urn dono 
siliśmy, nie przystąpiła do związku wiedeńska 
gmina żydowska, a wiceprezes zarządu tej gmi 
ny dr , Ornstein, który zebranie związku pow i­
tał, m otywował nieprzystąpienie kahału w ie­
deńskiego do związicu gmin obawą o rozbicie 
jedności gminy żydowskiej w e Wiedniu, gdyż 
jej większość liberalno-ortodoksyjna ośw iad­
czyła się przeciwko przystąpieniu do związku.

W ŁO D ZIM IERZ ZABOTYNSK1 przemuwiał 
przed kilku dniami w  stolicy Bułgarji, Sofji, z 
bardzo wielkim sukcesem. Z  Bułgarji udał się 
Zabotyński do Paryża, gdzie dnia 26 bm. nastą 
pi otwarcie drugiej św iatowej konferencji sjo­
nistów rewizjonistów.

LO U IS  LIPSK I, prezydent Organizacji sjoui- 
stycznej w Ameryce i członek światowej Egze­
kutyw y sjonistycznej, obchodził w  tych dniach 
50-lecie swych urodzin. Louis Lipski już od 25 
lat bierze czynny udział w  ruchu sjonistycz- 
nym. Z  okazji swego jubieaszu otrzymał z -ałe 
go świata wiele gratulacyj, a do życzeń tych 
1 m y z naszej strony się przyłączamy.

pracy nietyiko utrzymali, ale spotęgowali.
• • *

„Sekcja P iłk i Nożnej ŻKS Mukkabl w  , wa 
wszystkich swoich Członków, aby zjaw'U się 
na Walnem Zebraniu Klubu w  niedzielę dnia 
19 bm. o godzinie 3-iej popoł. w  sali Kahału.

Równoześnie zawiadamia się, ie  gimcust « a 
dla członków Sekcji odbywa się we wtorki I 
czwartki od 8—9 w  sali Żyd To warzy rw a  
Szkoły Ludowej i Średniej przy. ulicy 
w«F\



Nr. 284. „N O W Y DZIENNIK" yoniedz. 20/ *11 1926. Sfc. 9

M z  i i i  i .  l j  n w t i
Rock Łazarz 500 zł, Dr Syrop Jakób 50 zł, Rako- 

Lóbel 30 zł, R'iHerman Aleksander 20 zł, Be- 
risch Abraham 30 zł Marja i Fryderyk Freufid 50 
Mi Marja Herzig 20 zł, Israel Schwarz 20 zł. Mark- 
heiui Jakóbowie 15 zł, Falkowie Arnoldo vie 20 zł, 
D( Sohuldenfrei Marja 10 zł, Hoffmannowie Mau- 
iryCwrie 50 zł, Jung-rmann Fryderykowie 30 zl, Her­
mann Kamsler 10 sztuk 50-złotoWych akcyj pożyczki 
konwea s.

KRONIKA

Wttehód 
i ło*c,
6 m. 41

Grudzień

19
Niedziela 

14 Tebet 5687

Zachód 
słońca 

15 in. 26

t a  j o t a i c  Z y lfii im S i i i i i i
Sjońaka Partja Pray Hitachaut w  Krakowie 

urządzą dziś w  niedzielę 19 bm. o godzinie 
t0*30 przed Poł. w  wielkiej sali kahału (ul. 
Krakowska 41) Zgromadzenie ludowe z ; o- 
rządkiem dziennym: „Obecne położenie Ży­
dów  w  Rumunji".

Referują: Dr. Berkelhammer, Dr. Menasche 
i Dr. Terło.

W stęp wolny.
——— o§o— — «f

—  ROZSZERZENIE S ZP ITA LA  ŻYD O W ­
SKIEGO. Podczas uroczystości rozszerzenia 
szpitala żydowskego, o czem wczoraj donosi­
liśmy, wygłosił również odczyt p. Dr. Adolf 
Schwarzhart n. t.: „T yp y  niemoty i ich lecze­
nie".

— SrAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRA­
K O W IE  w  czasie od 12 do 18 bm. był nastę­
pujący szkarlatyna 15 zachorowali, tyfus 
brzuszny 6, dyfterja 5, ospa wietrzna 3, róża 2, 
odra 2, koklusz 2, tetanus 1.

—  Z  TO W A R ZYSTW A  LEKARZY IN TER­
N ISTÓ W . Dnia 16 bm. odbyło się walne zgro­
madzenie członków oddziału krakowskiego to­
warzystwa internistów polskich, ha którem 
dokonano wyboru nowego zarządu na rok 1927 
w  następującym składzie:

Prezes Prof. Dr. Latkowski, w iceprezes ppłk. 
Dr. .Maciąg, sekretarz naukowy Dr. Siedlecki, 
sekretarz admnistracyjny Dr. St. Dziuba, skarb 
nik Dr. Czapnicki, członek doradczy Dr. M. 
Blasberg, komisja rewizyjna Dr. Biernacki i 
Dr. Łukaszczyk.

— W S PR A W IE  T O W A R Z Y S T W A  OPIEKI 
NAD PSYCH ICZNIE  CHORYM I. Komitet, w y ­
łoniony z towarzystwa psychiatrycznego, ce­
lem zorganizowania opieki nad psychicznie 
chórymi. ze współudziałem szerszych kół spo­
łeczeństwa, ukończył już prace przygotow aw ­
cze i przystąpi w  pierwszej połowie stycznia 
do zwołania zebrania konstytuującego. O ter­
minie i miejscu zebrania doniosą dzienniki i u- 
przedmo rozesłane zaproszenia.

—  TR AD YC YJN A  REDUTA PR A SY  odbę­
dzie się, jak co roku, dnia 1 lutego 1927. Redu­
tę tę urządza Syndykat Dziennikarzy Krakow­
skich, na’starsza zawodowa organizacja dzien­
nikarska w  Polsce. Reduta Praky urządzona 
bęazie w  salach Starego Teatru, jako dorocz­
ny bal reprezentacyjny i będzie niewątpliwie 
pierwszą zabawą w  nadchodzącym karnawale. 
Dochód z Reduty przeznaczony jest na fundusz 
w dów  i sierót oo dziennikarzach, oraz na dom 
wypoczynkow y dla dziennikarzy z całej Po l­
ski w Makowie, gdzie Syndykat dziennikarzy 
krakowskich zakupił 12 morgóu lasu, tak 
zwaną „Łysą Górę".

Zaznaczyć należy, że Tradycyjna Reduta 
Prasy Syndykatu dziennikarzy krakowski fx 
nie ma nic wspólnego z rekamowaną od kilku 
dni zabawą noworoczną, urząd:......; przez
Związek dziennikarzy polskich z pod znaku 
„Głosu Narodu".

— P O S T U L A T Y  PO C ZTO W C Ó W . Na wczo 
rajszem zgromadzeniu, które odbyło się w  sali 
listonoszów w  gmachu krakowskiego gł. urzę­
du pocztowego, po wywodach kilku mówców,

przyjęto rezolucję, w  której zgromadzeni ią da­
ją: uruchomienia mnożnej, zrówm nia pocztow 
ców  z kolejarzami; wypłacena jednorazowej 
..apomogi do wysokości jednomiesięcznych 
poborów z uruchomieniem dodatku mieszkanio 
wego i załatwienia sprawy awansów.

— PR ZE R W A W  RUCHU TR A M W A JO ­
W YM . W czoraj o godz. 9-tej rano nastąpiła 
dłuższa przerwa w ruchu tramwajowym w mie 
ście. Z powodu zerwania przewodu elektrycz­
nego na rogu Rynku i ul. Szewskiej, tramwaje 
znajdujące się na przestrzeni momer,tanie sta­
nęły. Niebezpiezne miejsce koło zerwanych 
przewodów  zabezpieczyła ..olicju, poczem 
przystąpiono do naprawy przewodów. Po  pew 
nym czasie podjęto przerwany ruch.

—  GŁUCHONIEM Y ZAM O R D O W AŁ KO­
CHANKA ŻONY. Do więzienia sądu okręgowe­
go w  Krakowie odstawiono Bochenka Macieja, 
który porąbał siekierą kochanka swej żony 
Wąsa Teofila. Bochenek jest głuchoniemym. 
Korzystał z tego jego kalectwa W ąs i nie krępu 
jąc się wcale, romansował z żoną Bochenka, 
w  obecności nieporadnego męża. Bochenek, 
który to długo znos,ł, pewnego dnia, gdy Wąs 
całował przy nim jego żonę, wpadł w  złość i 
siekiera zamordował Wąsa. Lekarze ’ sądowi 
badają obecnie stan umysłowy Bochenka.

—  O PŁA TA  OD PS Ó W  w  roku 1927 pobiera 
na będzie w  dotychczasowej wysokości, tj. 30 
Zł od jednego psa, płatne w  ratach półrocz­
nych, najdalej w  pierwszych 4 tygodniach każ 
dego półrocza. Należytość za duplikat marki o- 
raz marki przechodniej wynosi 5 Zł, zaś od 
psów łańcuchowych 1 Zł.

—  UJĘCIE ZŁODZIEJA KOLEJOW EGO 
NA G O RĄCYM  UCZYNKU. Do pociągu towa­
rowego Nr. 492, będącego w  ruchu na przestrze 
ni Kraków-Mydlniki, włamali się nieznani o- 
soonicy i wyrzucili 4 bale skóry podeszwowej. 
Konwojujący pociąg dwaj posterunkowi zauwa 
żyw szy  to, w yskoczyli z pociągu, a widząc 2 
osobników uciekających, którzy na wezwanie 
nie stanęli, oddali do nich 2 strzały, jednak bez 
skuteczne. Policjanci puścili się w  pogoń za 
uciekającymi i przytrzymali jednego w  osobie 
M ieczysława Wojtasa, zam. w  Tenczynku.

Porzucone przez sprawców 4 bale skóry 
zwrócono zarządowi kolei.

—  ZA O PA TR ZY L I SIĘ NA ŚW IĘTA. Flau- 
menhaft Józef, właściciel szynku przy ulicy 4- 
leja Królewska 1. 59 zawiadomił policję, że w  
nocy z 15 na 16 bm. włamano się do jego szyn 
ku przez oderwanie kłódki przy drzwiach od 
podwórza i skradziono około 20 flaszek wódki, 
3 faszki rumu, kilka flaszek likieru, 1 paczkę 
kwargli i kilka pudełek sardynek łącznej warto 
sci koło 300 Zł.

—  KRADZIEŻ M ASZYN Y DO PISANIA . 
Ignacy Gross kupiec zgłosił do policji, że w  no 
cy z 17 na 17 bm. wtamano się do jego skła­
du maszyn przy ulicy Starowiślnej I. 1, przez 
otworzenie drzwi z podwórza za pomocą dobra 
nego klucza lub wytrycha i skradziono maszy 
nę do pisania marki „Underwoocl" Nr. 2060452/ 
26 wartości 195 dolarów.

—  AM A TO R  D AK TYLI. Organa policji are­
sztowały Stanisława Jędraszczyka (lat 17) z 
Krakowa, znanego złodzieja, za kradzież dakty 
li ze sklepu na szkodę Hirchliorna przy ulicy 
D ietlowskitj 77.

—  ZA KRADZIEŻ 440 ZL  z mieszkania Teo­
fila Kaziora przy ulicy Stradom 7, aresztowała 
policja Eugeniusza Hoffmana (lat 18) z Modrze- 
jowa pow. Będzin.

--------- c§o----------

Referaty na prowincji
Staraniem Egzekutywy Org. Sjon. na Zach. Ma- 

łop. i Śląsk odbędzie się dziś w  niedzielę w Rochui 
referat Tow. Mgr. L. Salpetera n. t. „Palestyna w 
dziejach żydostwa".

—---------o-S-o-------
—  N A D Z W Y C Z A J N E  PO S IE D ZE N IE  KOM. 

LOK. E ZR Y  CH ALUCO W EJ, odbędzie się w po 
niedyjilek o gdoz. 7‘45 wiecz. w lokalu ul. Zielona 
17. Ze względu na ważność spraw winni wszyscy
repr. org. sjon. jawić się na posiedzeniu. W  szcze­
gólności wzywa sic repr. Przedświtu Haszachar, 
Chcjrulu. Emuny i Kem lok org. sjon.

—  PTÓRA STRUSIE  we wszelkich kolorach far­
buje jaknajdo' ładniej farbisirnia ,.Tęcza" Kraków, 
przyjmuje też takie roboty do innych farbiswni.

Radiolog Dr. Henryk Wachtel
naczelny ’ ekarz Instytutu dla Curieterapji, 
przeniósł z a M a d  rentgenologiczny
i p rzy jm uje obecnie w  Krakow ie, u l .  K r i l -  
pnlcza 8. —  Godziny p rzy jęć  9— 11 i 4— 6. 

Nowy numer telefonu 2815.

—  B IUR O  ŻY D . F U N D U S Z U  N AR O DO W EGO
prosi osoby, które wzięły do rozsprzedaży bilety 
Teatru żydowskiego na przedstawienie pt. .Dr Koba" 
Maksa Nordaua, by niesprzedane bilety zwrócili naf 
później W poniedziałek 20 bm. do godz. 1 w pot* 
dnie w lokalu Organizacji Sjońslkiej. Stradom 18l 

--------- o§o----------

—  Z  O K A ZJI Z A R Ę C Z Y N  nasaego T o  warzy sM 
i długoletniego Członka Wydziału p. Mojże>ta 
Weisibluma z p. Loną Segimer (Bielsko), składany  
w imieniu młodzieży żyd. najserdeczniejsze grat*, 
lacje

Wydział Stowarzyszenia „tteattd 1’riy^ZlOśł^ 
w Wieliczce

Z teatru* literatury i sztuki

atmanie m e j  M I  artystytoiei w ie d li
Łódz, 17. 12 (F-k). W  Lodzi ukonstytuowało s ij  

Stowarzyszenie artystów i miłośników sełuk (tfsn 
stycznych „Start". i

Stowarzyszenie to wystąpiło z imponującą Wysta­
wą, która powędruje do Krakowa, Warszawy, Lwo­
wa i Wilna. W śród eksponatów znajdują się wspa­
niałe obrazy Lejzerowicza, pomysłowe, piękne rta* 
czy Hirszfanga, Dońskiej - Sołowiejczuk, HfRara, 
Wajnbrauma, NotarjuSza i td.

—  Z  K RAK O W SK IEGO  T E A T R U  Ż Y D O W S K I*  
GO. Wczorajsza premjera dramatu Maksa Nordaua 
,Dwa Światy" (Doktor Kohn) wkazała, Be żywotno* 
ścii doskonałych walorów teatralnych ta sztuka po­
siada. Z okazji 25-lecia „Żyd. Fund. Narodowego", 
dramat ten powtórzouy będzie w poniedziałek w pre 
mjerowej obsadzie. Dziś w niedzielę lb  bm „Hin- 
keman", grany dotąd z riesłabnącem pow odzieniem. 
Popołudniu o godz. 3‘30 po cenach zniżonych „Re" 
wja artystyczna" z obfitym i pięknym programem.

—  „C ZA R N A  K A W A “ S Y N D Y K A T U  D Z IE N N I­
K A R Z Y  K RAK O W SK ICH . Program dzisiejszej 
, Czarnej kawy" dziennikarskiej, która odbędzie się 
w sali restauracji Udziałowej, jest niezwykle obfity 
i ineteresujący. Wystąpi tenor bohaterski, artys,» 
opery poznańskiej p. Duda-M irena przy akouipartjs- 
mencie dyr. Wallek Walewskiego. Protfesor YtzrłcJ 
Jurkiewicz, kapelmistrz operetki „Nowości", da się 
poznać publiczności krakowskiej jako pianista. Zna­
na śpiewaczka p. Mai ja MśctwojewSita odśpiewa sz* 
reg pieśni. P. Marja Zdańska wystąpi Z wesołe ni 
recytacjami, p. Polouski za produkuje pieśni przy gi­
tarze, tenor p. Purchla arję z bałahajką. Część ba­
letową wypełnią pp. Rella i Szafrańcówna. Pocuj- 
tek punktualnie o godz. 5-tej.

K R A K O W SK I TEATR ŻY D O W S K I (Bocheńska U  
(pocz. o godz. 8 wiecz.)

Niedziela: pop. „Rewja artystyczna" (Ceny zni­
żone); wiecz. „Hin1 eraann".

Poniedziałek: J>r Kohn" (uruCayste przedstawi* 
n.ie z okazji 25-iecia ŻFN .)

TE A T R  M IEJSKI IM. J. SŁO W ACK IEGO
(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)

Niedziela: pop. „Proboszcz wśród bogaczy"; tri*  
czór !,Kredowe koło".

Poniedziałek: „Kretior koło"

T E A T R  P O P U L A R N Y  „NOW OŚCI-,
(pocz. o gedz. 7‘30 wlecz.) '#

Niedziela: pop. i wieczór „Adieu Mttnl". '
Poniedziałek: „Adiu Mima"

W A R S Z A W S K I T E A T R  N A R O D O W Y  W B A  
G A T  E L I  

(pocz. o godz. 8 wiecz.)
Niedziela: pop. i wiecz. „W  miłosnym labiryBC
Poniedziałek: „W  miłosnym labiryncie".

R E P E R T U A R  K IN  K R AK O W SK ICH
NO W O ŚCI: „Ciernista droga kobiety".
PR O M IEŃ : „Maharadża" (Rudolf Valentino).
R E D U TA . „Intrygi dworu Ludwika X V ".
SZTUKA:  Ossi jedzie!"
UC IEC H A : ,3 hultajów". „Kabaret pod siódmym 

niebem".
W A R S Z A W A :  ..Noce paryskie".
K INO M U Z E U M - Spadkobiercy wuje A l f ’eda" 

kotnedja. „Tygodnik Pathego", oraz , Karolek 
pionem boksu" humoreska.
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Dfi rohn Halna iDF̂aaa
odegrany zostanie w  poniedziałek 20-go bm.

w  Teatrze żydowskim  
na dochód Żydow sk iego Funduszu Narodou ego 
B ilety wcześniej do nabycia w  biurze Żyd 
Fund. Nar., Stradom 15 w  godz. urzędowych

Wcześniej ciy później 
musisz nabyć

dla

BaHdio. Przemysło. Bzesiosł i Bslaictwa
wraz z w. m. Gdańskiem 

[ Wydawnictwo:T-wa Reklamy 
Międzynarodowej Sp. z o. o.
jen. repr.: R u d o l f  M c U d

p a p ,  elita C a n z e ł M a  L. 124
bo bez jej pomocy nie ru szy ć  naprzód.

Do ofttii w DiianiaiD 1 wyflarftłii
Przedstaw mlelstwo:

R Kiruówna, Kraków, Zyblikiewicza 16. — Tek 2713.
.      —■ M  .miajjspn. Ń m  — a a w A

Z giełdy
d i e l a a  w a r s z a i t s K a

W a r s z a w a  U  bm . (FAI.) (H a łd a  a a iu ty .
Dolary 8*98, s in .  9* - .  kop. 8*96.
Belują 125 55, 1 5*fc6, 125 24.
Lot iyn 43 75 spra. 43*86, kup. 43*64 

Jork 9*—  sprz 3*oJ, kap. 8*98.
'•ryz B6‘22 pr*. A*S2, kup. 8ó*l3.
Praga 26'<2 sprz. 2.6*18 kup. Zb tfl,
SzwbjtmJa 1V»'42, spn. 174 8*, kup. 174w
Wiochy 40 85. 40 »5, i0 -25.
Wiedeń 1*7 oz sprz. 12.7 64. kup. 127*— ,
A k c ja  i Bank Polski 82 50 82*26, — *—, Bani. Prze 

mygiowy JLwuW O'—- Bank /.w. &p Zar. Pozna. — -■ 
Puls 4'lu, V«ild — ' C e g i e i s u i P a r o w o z y  0-27 na­
wiercił. lii--  „egiugs 0*— Polska natta 0 e0 oUa -itm r  
tiaki fio ubmie.ow — ‘— Staracnowice 2 06, FociŁ* l -.6 
B.eiea-ewski 12'2ó Zyraroow 10'65 C iioaorow---------

k i t t a a  i b e z o w a
P o a a a A i <tnia 18 t». m. PA l j  Zyto 37 60 -  ló . ł i— 

Pszenica ac5u—-eb*50 — uęczouten .8 (XI—8i v0 -  
_ --Tn.it browarniany 31*50 .o  50 —  owies — *— —
 ■—  — jwi^ta . 7L®/0 t ł .  25 — —— id ą 1.*.;
Żytnia *,o 75 —  j szenna 65<Vo 7oxO-
?o'00 —  Osp*, psaei.n-  2/c o -  ■—  — ospa .yuu, 
26.C0 -  27 *Ou — zienui alu Stołowe 6v0, -  —• — „ ja . 
niujfl gorzelniane o-oo — — — gorczyca C5*c0— 8o 00
ijtfcpsa — 'cu *v0 — Groch V* ikioija 7u'— —8e —
Usposobienie spokojne, ceny bez zmiany.

V2ikiu<- b t U e i i t k a
u i e l o t  e t e e t h i k a  z a n ta  .Ł  b .  n .  (PA i 

Ł e k l a i 1 Aiusiudani Zc26.-, Ueigiwuiffoi, l enn* 1662 
BruSsuiu i-Coo, nuuapeaai uULaioui.1 5C/, Giny -
muuj — -luiUga loo 3u, i.ouOyu .>29, j-aury 
lc7'C0, iotUjutau o.ui, «\4W> Joru <v*6o*>, i m yl 2A4., 
iiaga  2.05., uoąa *i'Oo, 6ZIOJU.OUU icbao, *. aiszuwj 
ib‘2» — <8'7a, i-uiiClŁ 13ó'u5 uuisi f 7>.5 4o, a.ounu hit,
- -■ — augibissil: — '' —, jU0ys»«Wiau»/ .o i->S ŁiOiWe 
.u im- —1 |,Walui: t o‘40 1 lUllłUllsSili — —  SsWbUZ-

 szwkjos. s.c ——  iiisapsilsłoie 107 wOesens..
uvSl, Wfcfcifcissie .8  W , lurcuoe — *—

M ą s i  z.ieiuuiewaiu a< u0 aneeja — , ranie 110 
i .,*1. jk*Uf.aiy 53 — jO&iiCja 80U, 6ięis. - 25 6, uall ii 5-.i 
łopoism i.aan uki. — .

w ib u a a  lu r y c n s K d
Żutych, 18. IZ PA T . Paryż ZO-tJ 3/4, Londyn 

su.vj 1 ,-i, i\uwy Jor* 0.1/ ijo, UBl^ju 71.95, 'rYioCny 
Zu.lO, tuuapanja iC.OO, Uoiaiuiju 205,90, Berl/u 
13Z.U1 i poi, Wualcń 12.95, 8*0 jtuiolm 138 1/4, Lisio 
lóy.oZ, Kopenhaga 137.85, Soija 3.75, Praga 15.32 i 
jkm, Warszawa s>(M)- Budapeszt 72.55, Jiiał/grud 
9.12 i pół, Ateny 6.45, Koa.tantyu -poi 2.60 Buka­
reszt 2./O, fieiSżngfors 13, Buenos Aires &L3.50. T«n- 
dencia ypokjna.

w c i d 8  le n d y n s K a
Londyn, 18. 12 PA T , Nowy Jork 4.85 1/8, dolar, 

dja 12.13, Francja 121.07, B dg ja  34.88 i pół, 'Wło­
chy 108 3/4, Niemcy 2038 1/4, Szwajcar ja 251)0.5, 
Uiszpocja 31^5 Danja 18^1. Szwecja 1815, n n w . -  

gjs 19122, Hcdsingfors 192.55. Praga 164A l

Q i « i d a  p a r y s k a
Paryż, 18. 12 PAT. Londvn 121, Nówy Jm ł 2AJ3 

Belgja 347, Illizpanja 380. Wiechy 111, Szwajcarjs 

482, Danja 664.50. HoJanlja 997, Norwcgja 626.50. 
Szwecja 660.50 Pra^a 74, Rumun ja 12.70. Nicatcy 

803.

Rzad dra Marxa obalony!
(Telegram  własny „Nowego Dzieunika")

Berlin, 17 12 ( T )  Dziś o godzinie 5 popołu- 
ilniu przystąpił Reichstag vśród ogóinego na­
prężenia do głosowania nad wnioskiem frakcji 
socjal-'demokratycznej, uzasadnionym wczoraj 
przez Scheidemanna, o wyrażenie votum nicu 
fności dla rządu. W  głosowan>u 249 posłów w y 
powjedaiało się za wnioskiem 171 głosowało 
przeciw'. I  em samem został rząd 4ca Marxa 
obalony. Po głosowaniu Reichstag odroczył się 

do 19 gtyczrua. —
Za wnioskiem w  sprawie votum nieufności 

głosowali komuniści, socjaliści, nacjonaliści nie 
mjeccy 1 grupa Voelksche. Przeciw wnioskowi 
głosowały stronnictwa rządowe, a w ięc cen­
trum, niemiecka partja ludowa i demokraci.

Bezpośrednio po posied seniu odbyło się po­
siedzenie rady gabinetowej, na którem uchwa­
lono wnieść dymisję całego gahineU O godzi- j 
nie 7 został przyjęty przez Hindenburga kan . 
clerz dr Marx, który przestawił prośbę o dym i j 
sję. Dymjsja została przyjęta, przyczem prezy- ! 
dent pow ierzył dr Marxowi i całemu gabpicto 
w i tymczasowe pełniemo funkcyj.

Deklaracja prawicy
(Telegram  własny Jśowego Dziennika")

Berlin, 17 12 ( T )  Bezpośrednio przed głoso­
waniem nad votum nieufności ula rządu zabrał 
głos przywódca skrajnej praw icy hr. Westarp- 
który w  dłuższem przemówienio przedstawił 
moty wy _ jakie skłoniły jego frakcję do głoso­

wania za wnioskiem socjalistycznym- W  sreze 
gólnośęj podniósł mówca, iż stronnictwo jego 
nie solidaryzuje się z wczorajszym atakiem po. 
sła Scheidemanna przeciwko dowódcy Reicha., 
wełny. Z tego też względu stronnictwo mówcy, 
będzie głosowało przeciwrko oddzielnemu wniu 
skowi o wyrażenie votum nieufności dla m ini­
stra Reichswehry Gesslera- Natomiast stronnic 
two mówcy głosować będzie za ogólnym wnio; 
skiem o wyrażenie nieufności całemu rządow i: 
do którego polityki nie ma zaufania.

Di. Lim  nu czele siwego izadi?
(Telegram  własny „No-.c fio  Dzienniku"!

Berlin, 17 12 (T )  W  kolach parlamentarnych, 
krążą pogłoski, iż czynione są usiłowania, aże; 
by skłonić prezydenta Hindenburga do i^wo 
rżenia t- zw, neutralnego gabinetu. Na czele j e  
go stanąłby b. kanclerz dr Luthcr, który w* 
tych dniach odbywa podroż powrotną z polu-; 
dniowej Ameryki <jo Niemiec, i w najbliższych1 
dniach przybędzie do Berlina.

smaio sm niw w fili
(Telegram  własny .Nowego Dzieiin ika")

Berlin. 17 12 (T )  Z  końcem tygodnia wyjeż­
dża dr Stresemann na urlop, który spędzi W 
Egipcie. W  drodze do Egiptu lub w  powrotnej 
drodze spotka się zapewne ,St*esemann z Mus. 
solimm.

Sensacyjne aresztowania w Berlinie
WyisE urłądnie; prokuratury i wybitny adwokat oskar­

żeni ń- kradzież aktów sądowych.
Beriln, 17. 12 PAT. Policja areSitow iła wczoraj 

pod Zarzutem kradzieży papierów urzędowych w ar­
chiwum prokuratorji państwowej pory »ądzL; w Mo- 
ałWcic <łwóch wyższych urzędników tejże prukura- 
torji, mianowicie inspektori sądowego P ihlkegj i 
°o,krtlarz'. sądu Rosselni jak również znanego obrufi-

cę berlińskiego adwokata Dra Ludwika Meyera. Po 
przesłuchaniu przez sędziego śledczego, wszystkich 
t.zech obv in:onych osadzono w więzieniu. Jak do- 
msii prasa, chodzi tu ok radth ż w 15 wypadkach 
aktów dno^zących się do »prav kurnych.

Zw. Lad. Nar za redakcją 
budżetu wojskowego

(Telefonem od naszego korespondenta1
Warszawa. 17 12 Sin, Rlno pc3e,aki związ­

ku Ludowo Narodowego uchwalił ua dzisiej- 
szem posiedzeniu polecić zarządowi stronnic­
twa przygotowanie planu polityki oszczędności 
w  budżecie- Odpowiednie wnioski będą przędło 
żone podczas dyskusji budżetowej.

Uchwała ta oznacza, iż  ZLN  wystąpi z szer* 
giem wniosków domagających się redukcji bud­
żetu wojkowego.

Bilans handlowy w listopadz a
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 17. 12 Sin. Jak się uowiadujemy, bi­
lans h. ndlowy za listopad wykazuje nadwyżtę wy­
wozu rad pi zy wozem o 27 mil fonów Złotych. W  pa­
ździerniku nodr/yżka ta wynosiła 16 imljonćw i i>  
tych.

Katastrofa koleiewa gol Mor. Ostrawa
(  LVlegram własny „Nowego Dziennika*!

Berno, 17 12 (D ) Dziś o godzinie 6 -*ad ra ­
nem pociąg pospieszny nr. 3 jadący z Bogumi 
na do Pragi wykoleił sję w  pobtjżu Morawskiej 
Ostrawy, Pzyczyną wykolejenia się było stama 
nie szyny. Jedna osoba została ciężko ranna, 
8 lekko rat rych-

tiK ld a  nowojorska
Nawy Jork. 18. 12 (AW). Warszawa 1175 Lou 

dyn 485 3/8. Paryż 400, Wiedeń 14 1/16—14 1/8, Pra­
ga 296 1/4, Włochy 446, Belgja 1891, Budape zł 
14 1/16— 14 I 18, Szwajcar ja 19 32 i pół, Helsinko-s 
252, 8<,fj* 72 Ilofandja 40 i pół, Oslo 25.2K, Kopen­
hago 26.65, Sztokholm 26.73, Hiszpanja 25.24, Buką- 
reszt 51 i pól Berlin 23 80* Balgińd 176 3/4. Moł 
traal 99.90.

Stępa DnM m  M i i i  M  nisti
(Telegram  własny „Nowego DsdintiCka") 

Paryż, 17 12 (K ) Bank państwowy obniżył 
stopę dyskontową z 7 i pół na 9 i pół procent.

WłMf flepsi ZiłKweitieiowaiiy
(Telegram  własny ..Nowego OzicDniks**} 

Budapeszt, 17 12 (D ) W czoraj doniosłem o 
zwycięstwie wyborczem przywódcy pogromczy 
Ków węgierskich Iwana Hejja&a v> okręgu St. 
Mikolascn. Obecnie okazuje ‘ię, że protokoły 
wyborcze z kilku gmin zaginęJy w  tajemniczy 
sposób, tak, że prawdopodobnie zajdzie pohze- 
ba urządzenia nowych wyborów w  tym .(krę­
gu. Zaznaczyć należy, iż w  wyborach uzyskał 
Hejj&s w ięk-zoL( zaledwie 59 głosów.
•>—  —  j -  .j. j— t[-t-imMTin ,.j 1.

Kronika telegraficzno
— Pismo „CuYantul"’ dowiaduje kię i dobrze po- 

ir.fi omowanigo źródła, że król rumuński Ferdynand 
wyjadzie z początkiem stycznia do Paryża, gdzie 
podda się ponwnej operacji, której dokona profesor 
Paryski H il.mann, który króla Już raz niedawno o* 
perował w Bukareszcie.

— Z Waszyngtonu donoszą: Wczarąj ro/poozęłj 
się w izbie ^reprezentantów obrady nad projektem 
ustawy, dotyczącej zwrotu własności uń m'eckiej.

— Sprawozdawca dyplumatyczny .Daily Tele- 
graph" donosi, że rokowania chińsko- angielskie 
utknęły na martwym punkcie.

— Na łotnPko obok Bratysławy spadł samolot 
wojskowy z wysokości 70 metrów. Pilot VaJe8 do- 
ział Ciężkich ran, przyczem usiano mu amputować 
nogę. Stan jego zdrowia jest poważny.

— , Połllika" do ans., że konierncja m tej ententy 
odbędzie się bezpośrednio po utworzeniu nowego 
*teda ^ugodowuńskiego.
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Senat uchwalił prowizorium budżetowe
(Tele fonem  od naszego korespondenta)

budże 
odbędzie się

Warszawa, 18 12 (Sm)' Dzisiaj odbyło się i cza (W yzwolenie) przyjęło piow izorjum  1 
posiedzenie Senatu, na którem po nnio waż- towe. Następne posiedzenie Senat'-1 odbędzi 
ncui przemówieniu sen. Prądzyńskiego (Z L N ) 12 stycznia 1927. 
praerywanego ciągle uwagami sen. Zubowi- 1

na z prz i H I
Berlin, 18 12 (T )  Dziś rozpoczęły się u pre 

zydeuta Hindenburga konferencje przedstawi 
cieli stronnictw. Kolejno zostali przez Uinden- 
buirga przyjęci posłowie hr Weslarp, Franken 
Miiller, Scholtz i von Guerard- Były to narady 
przedwstępne, mające dać obraz stanowiska 
Puszezególiiych stronnictw. W  tutejszych ko-

(Telegram  własny „(Nowego D ziennika")

łach poliycznych uważają za rzecz Wykluczoną 
powierzenie misji utworzenia gabinetu któremu 
kolwiek z polityków. —

Dr. Luther wraca

i i i r a

Lizbona, 18 12 (D ) B. kanlerz dr Luther przy 
by ł tutaj w drodze z południowej A>nerjTki,

Wesoły kadk
N IEO G O LO N Y  : t

Powiedz no CZy jadłeś wczoraj ryby ? f
—  Dlaczego?
—  No. bo oście wyrastają ci już z brody!

OKOLICZNOŚCI ł a g o d z ą c e

Opryseek oskarżony jest o samowolne uszkodze­
nie drutu telegraficznego. —  Przewodniczący: Czy

oskarżony ma jeszcze Coś podać na swoje usprawie­
dliwienie?" —  Oskarżony: „Nic, panie sędzio, ale 
bardzo proszę o uwzględnienie przy karze nie dłu­
gości, lecz grubości uszkodzonego przedmiotu!"

P A N I N O W O B O G A C K A  W  O PER ZE
Pan Nowobogacki jest ze swą żoną w operze i 

mówi do niej w zcahwycie: „Wspaniałą koloraturę 
ma ta śpiewaczka!" Na co w oburzeniu zazdrosna 
żona odpowiada: „Nie gap się na jej koloraturę, 
słuchaj lepiej, jak ładnie ona śpiewa!"

Antysemityzm niemieckiego wyrobu J w ir l 
już nawet i do A fryk i południowej. Niejaki ge 
nerał Maritz przybył niedawno d*» Afryki po­
łudniowej z Niem;ec, gdzie przez czas dłu&izy 
przesiedział w  więzieniu. Usiłuje on uchodzić 
za bohatera narodowego, który ctetpał za swo 
ją ojczyznę. Na odbytem przed kilku Lnami 
zebraniu górników w  Johannisbnrgu wystąpił 
generał Maritz z gwałtownem przemówieniem 
antysemickiem, podjudzając przeciwko Żydom 
i w zyw ając do waki z nimi. Prem jer żąda 

południowo-amerykańsKiego oświadczył, i i  
żaden członek rządu nie solidatyzuje się z w y ­
wodami generała Maritz, Żydzi położyli wiela 
zasług względem Afryki południowej ! są tra­
ktowani na równi z innymi obywatelami kraju* 

•m m h b o i n i  marir.tósa;

KASZLESZ. ,
[5IE (Zl/Jf 5? PRZEfltBirjNY.I

MA5J BOH 6ARBŁ A 
UŻYW AJ | |  W * f k  V

p a s t y l k u W Ł I I I
FABRYKA CHBM FARIhutCEurVC^K<{

“ .K R O G U L E C K lWA RS2AWA

Gdy jesteś 
niezdecydowany
i podarek ofiarować na naj- 

ższe święta, w yb ó r Tw ó j z  pe- 
; ością padnie na “ 4711 *, a dasz 
i dowód dobrego smaku.

P rzy  kupnie zw racać baczną uwagę na markę 
ochronną “ 4711“ (e tyk ieta  niebiesko-złota). W y ­
rabiana od roku 1792 w edług wrasnego o ryg i­
nalnego przepisu zawsze tej samej niedości­
gnionej dobroci.

OZENIC
się lub wyjść al mąż do 
Antwerpji.może każdy, klw 
się zwróci listownio do 
Biura pośrednictwa mał­
żeństw American* . Au- 
twerpen, Vestingstr 51.

Biuro udziela też jnfor- 
uiacyj w sprawie uzyskania 
zezwolenia na pobyt w 
Belgji oraz całatwia wszo' 
kie fo rm a ln o śc i  z ę 
związane.

en
o. z

3
V  *  *

w  ' i
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Geuerain zastępca an Rzeocpoapolitą Polską: Z Y G F R Y D  D t b z i e d s i f t



Fale są wszędzie.. Świat bywa pełen mszyli i śpiewu..

Dobry aparat lampowy, zaopatrzony C I  I T f l l  A U Ł T l f l  
w lekkie, precyzyjne a niedrogie u L l J i d l f t i ł l l l

„FOINT BLEU“

Mnę o iszia
S le n o w tii szybko najdokła­
dniej pod gwarancją ZofJa Sch5n 
gutówna, Kraków, Pedbrzezie 2.

r  lepszego domu poszu-
________kuje posady kaajerki. —
Zgłoszenia pod .Za u Ta na* do 
Admin. N. Dziennika,

FaCtlBW:f£ akiep poszukuj*
spólnika może być niefachowy 
od zaraz z kapitałem od 600 
dolarów. Zgłoszenia pod .600 
dolarów* do Adm N. Dziennika

lluść nnt kupię. A n tyk“ 
 ,  warnia Landaber^er. T o ­
masza 18 od 3—4.

(„MleDleskl Punk»“ ) da zawsze czysty odbiór, 

i beztubowy
Słuchawki te (JŁOŚNIK

SUPERTON III
dają na zmianę najwyższe zadowolenie przy słuchaniu radja.

— — — Do nabycia w siądzie. —

i|Q eię etenotypistki ze
_______ JjB znajomością ateno-
grafy poisko niemieckiej. — Rfr 
f  taktujemy tylko na »iłę  pierw­
szorzędną Zgłoszenia pisemne 
pod .Zdolna* do Biuru ogłoszeń 
Statlera, Rynek •

do zaprowadzonego 
interesn galanteryjno 

norymberskiego w śródmieściu 
z kapitałem ltCO do laków pc azo­
tuję. Zgłoszenia pod .Tysiąc* 
do Admin. N. Dziennika.

Krawiectwo męskie S S Ę ?
roboty po cenach niżej konku­
rencyjnych -  Odprasowanie ed 
Z l  3. Rosenberg, Kraków, Slra- 
dom 13.

Rfftik 11 111 dla chorych *a  cnkrzy 
fi l l j ftU lJ  c ę (d iabetyków ) poleca 
RUbner. Kraków. Bracka 7

Kabln.t w Tarnobrzegu
komunikuje, i e  Ust rozwo­

dow y wręczęny przez Chaima 
Schalera z Ulanów e ton ie jego 
Freidel Schaier, datowany rze­
komo z gminy Narol, Jako sfał­
szowany i wręczony podstępnie 
niema znaczenia według prze­
pisów  prawa żyd i wskutek te­
go małżeństwo m iędzy wym ie­
nionym i nchodzi za nierozwią­
zane i ważne Istniejące Rabinat 
ostrzega więc przed zawarciem 
małżeństwa z w yż wymienionym 

Chalmem Schalerem

W ytBow aw tzjm  f j J S f s j ?
rocz. de miasta prowiuo. poszu­
kiwana. Rettektuja się na kwa­
lifikowaną aiłę z dobremi pole­
ceniami. Zgłoszenia listowne pod 
.W ychowawca/ni* do Ad, N. Da.

WARSZTATY MECHAMC7N0-MASZYK0WE
Przyjmuje do napifcwy wszelkiego rodzaju motory 
wybuchowe, ms ;yny parowe, pługi motorowe, 
przeprowadza naprawy młynów, tartaków na miej­
scu i prowincji. Wykonuje Sznity dla fabryk kar­

tonowych Przyjmuje roboty tokarskie.
J O Z I F  O R A Ł O Ś ,  K R A K Ó W

uL Kazimierza Wielkiego Nr 21. —  Telefon d&4 .

BACZNOSC WE FABRYCE 
kupuje sie najtaniej I
KOSZULE MĘSKIE kolorowane sł. 
4*80, z dwoma kołnierzami trwałe 
tt86, zefirow e 860, popslinowe 

ode1210, białe z pik. przodem SiłO, 
nocne 8*60, najnowsze w zery 
w różnych kolorach. — Kaltso 

» y  4 20, 4 t0, i t. p.

KOSZULE DAMSKIE 2 90. 3*Sf,
4.50, nocne 7 60, 8 40. batystowe 
0*80. w kolorach lub białe z kol

Koszule kombinowe w różnyeb 
ko lor z hufcem po łś*80.

Bielizna dziecinna i pośeleiowa.

F A B R Y K A  B I E L I Z N Y  ffP A W "
Kraków, ul. FlorJaAaka L. 4 (w  siani).

Zadajcie wyiacznia tylko
bioMw Waflttji)-Ketów i EiszMiw

zaopatrzonych znakiem ochronnym

Fabryki
keksów

i nazwiskiem „Scltrmtek*1 z 
specjał, wyrobów waflowych, 

i bipzkoptów

Brada Scftramek, Cieszył!
bo tylko te wyroby są pierwszorzędne 
i słyną z niedoścignionej C łO b rO C ?  

Wystrzegajcie się naślntlownictwl 
Różnica gatunku jest olbrzymia!
W Jakoścó t r e t ż  i silal

w • •

Reklama
diwisnie handlu!

zali 1J8C.

1 111
W T A R N O W I E
Spółdzielnia z ogr. odpow.

załatwia nadal wszelkie czynności w  zakres 
bankowości wchodzące na najkorzystniej­

szych warunkach a w  szczególności:
przyjmuje inkasa i wiukulacje zarówno 
miejscowe, jakoteż zamiejscowe, oraz zali­
czkuje takowe, eskontuje weksle swoich 
członków, udziela zaliczek na towary i pa­

piery wartościowe.

Przyjmuje wkładki oszczędnościowe,
zlotowe i dolarowe

oraz wkłady na rachunek bieżący.
Zarząd:

Hr uman Józaf Schinasal Leopold
Int. Scłtnacar Karol W aln łraun Samual.

Rada Nadzorcza:
Dr. Bloch Marcin Dlnłanfaaa Mak*
Daar M sndsl Durst Gabrlal

Fluhr Horm «n.

Wszelkie roboty w zakres k r£ W l*C Z y z n y  
d a m s k i e j  wchodzące jak płaszcze, kostjumy, 
suknie wieczorowe oraz konfekcję dziecięcą 
dla dziewczynek i chłopców wykonuje sta­

rannie po cenach umiarkowanych

„Ognisko Pracy"
K r a k ó w ,  u l .  M ik o ła j s k a  9 , II. p i ę t r o .

KILIMY-DYWANY
o »i Łystycznych wzorach swojskich wschodnich 
gotowe i na zamówienie polec1) wytwórnia

„Kobierzec"* Kraków, Podwale 3.

1* -o- .  *
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Obcasy Gumowa 
„MARS"

Najtrwalsza w cheOmnta.
Żądać wszędzie! 
Przedstawicielstwo:

L lEIM i I. LEIIM. JB S S K .
RADJO. BADJO.

Zakłady Radjolechnlczue

„NATAW IS"
w WarSzan ie Łodzi i Krakuwia zatzudnLiją 
blisko 100 ludzi. Największy wybór aparatów, gto 
śuit ów i częlcf. Aparaty 2 - 8  lampkowe montujem 
na prowincji odwrotnie własnym personal„m z pełną 

gwarancją za az;ałanie.

Kroków, ul. Starowiślna 17. Tel. 4590.

M o lB l  łożyskowy,
C yn o  angielską,
Cyno do lutowania,
Blachy i rury metalowe dostarcza 

Przedsiębiorstwo metalurgiczne

* 1 L E O P O L D  H U I U R E R
K R A K Ó W  G R O D Z K A  43/

ę f e r n ż o s y
i  L '? k t ą d y  d o  t y c k )ż ę .  

u >  u ? i< z lk im .  
w y b o r z e ,  .. ,

A A A A A A A A A A A A A A A A A

A lb u m  N o w o c z e s n y c h  
FRYZUR DAMSKICH
zawierające około 100 rozmaitych naj­
nowszych fryzur damskich na 510 ko­
lorowych tablicach, w  dużym formacie, 
wszystko w ozdobnem w, konaniu, z okła­
dką prof. Wronieckiego z Państwowej 
Szkoły Sztuki Zdobniczej —  ukaże się 

końcem bież. miesiąca.

Zamówienia przyjmują wszystkie księ­
garnie oraz wydawcy

POLSKA A6ENCJA REKLAMY FRANOSZtł-

Poznań, AL Marcinkowskiego L 11.

Oddział w Krakowie, Rynek L. 34
Tel. 4710.

Redaktor naczelny Dr. W . Berkelhammer. Red. odpow. Zygfryd Moses. <— Nowa Drukarnia Dziennikowa^ Kraków Orzeszkowej 1


